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a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

(Solne leciwe.
K  r a k ó w- 15 października.

JJ&. s.) Katod grecki przeżywa nowy aki swo­
jej beznrrj kladne i tragedyi. Jak prestidigitator 
ęokafi zdjąć z siebie czterdzieści kamizelek, je- 
fcę po di ugie-j, ani jednej przedtem nie wdziaw­
szy, tak koalieya pod wodzą niestrudzonej An- 
giS zdumiewa świat cywilizowany dowodami 
Awojej miłości dla Grecyi, w  których jest zaiste 
zupełnie niewyczerpana. Niczego więcej, jak 
tyfrn, aby Grecya broniła się wzorem mara­
ton słoi eh rycerzy przed najazdem barbarzyń­
ców, nie pragnie szlachetna koalieya. IV tym 
ceł* rewoltuje-ona społeczeństwo greckie, ja- 
"wnlo popiera buntowników, dezorganizuje rząd, 
wstrzymuje dowóz żyv ności, wreszcie przystę- 
P je do metodycznego rozbrojenia Grecyi, za­
bierając jej przedewezystkiem flotę. Po co to 
czynił Czyżby tych kilka małych okrętów wo­
jennych, kilkanaście torpedowców i dwie. lodzie 
p®dw»dne, które składają się na miniaturową 
floty woje-nną Grecyi, ist-otnie stanowiły nie- 
n«zpieczo:istwo dla potężnych eskadr koalicyi? 
W  nic podobnego nie]iOdobna uwierzyć. Roz- 
brajenie floty grecldej i przeciągnięcie okrę­
tów na wyznaczone przez koalrcyę miejsca nie 
jest mezem innem, jak tylko nowym aktem po- 
‘•ęjpijąoego się z dnia na dzień teroru, mającego 
tn* celu zmuszenie Grecyi do wzmocnienia wojsk 
Sarrvilla swoją armią.

^Ideologia* koalicyi w  tej niesłychanej spra­
wie jest następująca. Bułgarya i Niemcy wkro- 
caył} na terytorymn greckie. Grecya zatem jest 
ofeawią/zina bronić nietykalności swoich granic, 
©eaywiście tylko przed Bułgarami i Niemcami. 
uttT  krocie wojsk koalicyjnych za ją wszy Salo­
nik’ i usadowiwszy się na bardzo znacznym ob­
szar:;-! greckim, zmienny go rychło w pusty­
nię, Grecya powinna była cieszyć się z tych 
nieproszonych odwiedzin i nie uważać ich za 
Baj-teć wymagający odparcia zbrojnego.

Armia bułgarsko-niemiecka długo wyczeki­
wała rozwoju wypadków, wahając się z wkro- 
ceeniefn na teryloryum greckie. Wreszcie kie­
dy to zmuszona taktyką koalicyi uczyniła, po­
stępowanie j®j 'wobec ludności greckiej i władz 
greckich w  zajmowanych miejscowościach by­
ło jak najbardziej oględne. Rząd bułgarski 
wkraczając na ziemie greckie, zapowiedział 
wyrar.n.fS że idzie tam, aby rozprawić się z nic- 
prayjaciółmi swoimi, a od Grecy, nie tylko nie 
żąda aby stanęła po jego stronie i z nim razem 
wystąpiła przeciw najazdowi koalicyi, ale prze­
ciwnie, zebowdązuje się najściślej przestrzegać 
w*zystlue prawa zwierzcbnicze Grecyi. Pou- 
o*aa gdy wojska koalicyjne w ten sposób ob- 
■chadzily się z ęreckim koipusem salonickim, 
^6„. te zmuszone głodem musiały
^toaście sznkać gościnności aż w Niemczech,

odztwo wojsk bulgarsko-niemieckich na te- 
rytoryum grecldem szanuje wszędzie istniejące 
Wiedze greckie i w granicach warunków woj­
ny oszczędza życie i mienie ludności greckiej, 
zobowiązując się z gó iy  do wszelkiego odszko­
dowania jej &a straty, przez operaoye wojenne 
poniesione.

Podczas gdy koalieya z nieprawdopodobną 
wprost brutalnością depce prawo narodów i 
państw stanowienia o sobie, gdy toror swój wo­
bec Grecyi posuwa do ostatecznych granic, 
fbłuda angielska pozwala giń wić Ascjuithowi w 

Izbie gmin, że pragnie, aby Grecya przyłączy­
ła się do rzędu tych małych państw, które wie- 
daloae już co nieoputonością, jak Bolgią, już to 
zrAtcpieniem, jak Serbia, już to wreszcie bru­
dną żądzą łatwych zysków, jak Rumunia, przy- 
łąezyiy się do koalicyi. Ponieważ zaś Grecya 
nic chce popełnić grzechu nieopatrzności, za 
który tak ciężko pokutuje Belgia, ani popaść w 
nieuleczalne zaślepienie, któro zgubiło Serbię, 
ani wreszcie nie dowierza rachunkowi zysków i

(W rażenia

strat, który Rumunia usiłuje teraz bezskute­
cznie poprawić i sprawdzić, pizeto koalieya, bez 
cienia, jakiegokolwiek wstydu, gnębi, tę nie­
szczęśliwą Grecye w  sposób, którego dzieji w 
podobnych warunKaon i z podobnych powodów 
jeszcze nie widziały.

fe kierowano pod adres ani Grecyi słowa Vsqui- 
tha, że pragnąłby, aby 'do rzędu ofiar koalicyi 
przyłączyła się także -Grecya, ze swemi wie- 
cznemi wspomnieniami dzielnego i zwycięskie­
go oporu wobec barbarzyńców i tyranów*, są 
rekordem w cynizmie. W ięc najprzód się Gre- 
cyę tyranizuje, najpierw zadaje się jej gwałty 
jeden po drugim, jakich historya nie zna, a po­
tem mówi się joj —  broń się przed barbarzyń­
cami i tyranami! Szef rządu angielskiego nie 
chce zrozumieć, że oi, którzy rządzą się dzisiaj 
w Atenach, jak w jakiejś azyatyekiej kolonii, 
którzy pierwsi naruszyli nietykalność jej gra­
nic, wnosząc w ich obręb żagiew wojny, którzy 
buntują lud i wojsko przeciw królowi, którzy 
wreszcie odbierają biednemu państwu jego u- 
bogie środki obrony, sarni występują w chara­
kterze najstraszniejszych tyranów i najdzik­
szych barbarzyńców.

Koalieya odniosła już rozmaite zwycięstwa, 
w Odniesienie w przyszłości jeszcze Junych wie­
rzy święcie lub przynajmniej udaje, że wierzy, 
ale takiego zwycięstwa, jakie odriosła nad Gre- 
eyą, nie odniosła jeszcze i z pewnością nie od­
niesie już nigdy. Jest to bowiem walne, olbrzy­
mie, prawdziwie niszczące zwycięstwo nad —  
moralnością publiczną, zwycięstwo nad wszyst­
kiemu w co ludzie dotąd wierzyli lub przynaj­
mniej wzdragali się nie wierzyć, zwycięstwo

pojęciami prawa i sprewie-nad elementarnemu 
dliwości.

Gzem wobec tego postępowania było wtar­
gnięcie Niemiec do Belgii? Wszak Niemcy 
ehciałj tylko uzyskać prawo przejścia wolne­
go przez Belgię i dopiero, kmdy im Belgia przej­
ścia tego odmowiia, wymusili je ogniem 1 mie­
czem. A le Belgia znalazła się natychmiast w 
stanie wojny z Niemcami, które bynajmniej nie 
żądały od niej, aby wojska swe oddała,, im do 
użytku przeciw Francyi lub Anglii. W  stosunku 
do Grecyi koalieya nie tylko złamała neutral­
ność tego państewka, dążąc przez jogo teiyio- 
ryum do Serbii, ale teraz zupełnie bezprzy- 
Madncmi środkami wymusza na Grecyi wzię­
cie udziału w wojnie i odJLan.e jej swej armii.

A le jeszcze jedna i to zapewne najjaskraw­
sza różnica: Oto gdy Bethman Hobweg zapo­
wiadał, że Niemcy zażądają od Beigii swobo­
dnej drogi do Francyi, dod^ł natychmiast, że 
jest to koniecznością wojskową narzucone bez­
prawie i krzywda, którą Niemcy są gotowe na­
prawić po wojnie. Cóż natomiast mówi Asąukh? 
Oio dławiąc nie broniącą się Grecyę w spesób 
niebywały, zaprasza ją .równocześnie, aby po­
mna swoich odwiecznych tradyeyj, stanęła ko­
niecznie po tej stronie, pc- której* stać powinna 
•w imię wszystkiego, co jest wieikiein i sławnem 
w jej przeszłości. W ięc koniecznie pragnie 
Asąuith zmusić Greków do oświeżenia sławy 
Maratonu i Salaminy. Na razie zaś w tym celu 
rozbraja flotę grecką, zmusza do ucieczki króla, 
dezorganizuje państwo i naród.

Zaiste Jest to generalne zwycięstwo nad 
wszystkiemu, naraz pojęciami najprostsze; etyki.

Komunikat sztabu austro-weglei skiego.
(Tolsgiam o. k. Biura korespondencyjnego).

1 . Wiedeń, 15 paździori ika,
Urzędowo donoszą 14 października 1016:

Wschodni teren wojenny.
Na południe od Hatsweg (Hótzing) zajął nieprzyjaciel część granicznego grzetienia. Noc- 

nem p-zeciwuderzenieu wyparto go z powrotem. O jedną wyżynę trwa jeszcze walka.
Oczyszczenie południowo wschodnich i wsebed lich granicznych gór Siedmiogrodu czyui 

szybkie postępy. Rumunów odrzucono w licznych punktaeh poza przełęcze. Wszedzle, zwła­
szcza w górach Gybrgyó zabierają nasze wojska całe oddziały rozbitych najrozmaitszych ru­
muńskich związKÓw.

Na Wołyniu panowała wczoraj bardzo żywa działalność bojowa.

Włoski teren woienny.
Ponieważ także wczoraj dzień minął spokojniej na froncie bitwy Pobrze.za, należy ósme 

wielkie uderzenie Włochów uważać za zakończone walkami dnia I 1 października
Bardziej jeszcze niż w ostatnich bitwach ściągną! nieprzyjaciel tym razem swe siły nr oo- 

łudniowe Skrzydło. Między morzem i wzgórzami na wschód od Gorycyi użył trzecią i części dru­
giej unnii, razem około 16 dywizyj piechoty, wraz z bardzo potężną artyleryą i licsnemi bate- 
rya.ni minierek. Nasi waleczni obrońcy Krasu wytrwali przez cały tydzień w największym 
ogniu a następnie stawili opór przez trzy dni bezustannym szturmom liczbowo przeważają­
cego nieprzyjaciel3., aż straty zmusiły go do wstrzyma aia aćaku.

PołuduiowG-wschodni teren woiny.
Niema nic ważnego.

mm
Zastępca szefa sztabu genera!n., v K 8 f e r, 

marszałek polny poniaznik,

^ y ó s r z m m  na mer\zu.
In

W  nocy z 12 na 13 bm. jedna z naszych eskadr Lydronłanów obrzucili ponownie skutecz­
nie bombami wojskowe objekta Monfalcoay ł San Canziano. Wiecźorwn dnia 13 zaatakowały 
nasze hydroplany zakłady ś.drii kolo Monia'cone i osiągnęły wiele celnyct rzutów.

Nieprzyjacielscy lotnicy zrzucili bomby nau starym portem Tryestu i w pobliżu Miramare, 
nie wyrządzili jednak żadnej szkody. Nasze samoloty ścigały ich; przyterr. zmusi! porucznik 
liniowy Baniiełd jednego nieprzyjacielski jgo lotnika do opadu w nogłym locie poza linią me- 
przyjacielską

,Jrzy wszystkich przedsięw zięciach ostrzeliwano bezskutecznie nasze samoloty.
K o m e n d a  f l o t y .

.—  ________________ o---------- ---------------- -

Komur.ikat nac7e'nego kierownictwa arirti niemieckiej
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

t,. ... , , Berlin, 15 października.
Biuro W.olna ogłasza Wielka g.ówna kwatera, dnia 14 października 1916.

!Zachodn teren wojenne.J */
W  półno mej częśc5 frontu kontjmnowaii Anglicy podobnie Jałt w- poprzednich dniach, swa 

żywą czynność wywiauowczą.
Bitwę nad Scmme ^Fwa dalej. Powtórzenie nieprzyjacielskich ataków na północ Sumnit 

na w ie lk ie j przestrzeni jak to było dnia 12 bm., nie powiodło się w naszym ogniu zaporo­
wym, F iiędzy Ancre i Morval rozwiną! się w pełni tylko siary atak częściowry kołc Guerde- 
cDurt, zosfa} odi-zuconj . Posuwające się z HŚii Morwa! aż na południe ort Boi:cItav tsnes ataki 
ćoprowauzdy prawie wszęd. ie do ciężkich waik zblizka, wr !itórvch francuska piechota wszę 
dzie ze stała nckociera. Wojska generała Bouna J Garrier zajmują w pełni swe ponycye.

:ajorow
Na pc:L! u i a Soaune poiicwała się waika w Ablamcourt, Świe.yni niespodziewranym ata 

kiom odebraliśmy znowu wscnodnią część lasu Aiabos (na północ cd Chuulnzs). Wzięliśmy 
przy ten. do niewoli 6 oficerów i 400 żel zuerzy.

W  obszarze Mozy przejściowo gwałtowna wzmocniona działalność rwtyleryi. Na wschó 
od Mozy poszczególne bez znaczenia walki granatami ręcznymi i słabsze bez rezultatu nie 
przyjacielskie ataki.

Wschodni teren wojenny.
W  wielu miejscach frontu na zachód od Lacka żywa czynność bojowa.

Siedmiogrodzki teren wojenny.
Pośc!g nu froncie wschodnim czynił dobre postępy. Taicie n? gościńcu Csik Szereua- 

przełęcz Gyraes nieprzyjaciel ustąpił.
Koło przełęczy granicznych kraju Burzeń zyskały sprzymierzone wojska na terenie. Ru 

rnuni utracili tu 222 jeńców, w tem 8 oficerów i 6 karabinów maszynowych.
Na zachód od przełęczy Yułkan odrzucona kontratakiem niepizyjciciełskie ataku W  Ję 

dnem miejscu usadowił się nieprzyjaciel na linii gizebienia.

Bałkański teren wojny.
Grupa wojsk geneiuila murszaika polnego Mackeusena: Nie było żadnych wydarzeń.
Front macedoński: W  łuku Czernej rozbiłj się wznowione, takie w nocy kontynuowane, 

serbskie ataki. Położenie bez zmiany.
Pierwszy generalny kwatermistrz: 

L u d e n d o r f L

Polski kurpus posiłkowy.
»Fremden-Blatt« Łamioszcza następujący ko­

munikat
Zname obwieszczanie głównodowodzącego ar­

mią o przekształceniu jiolskich Legionów w kor­
pus pomocniczy, pozostający jak dotąd w zwią­
zku z c. i k. armią, było niejednokrotnie fałszy­
wie tłómaczone. Wobec tego należy stwierdzić, 
że dotychczasowy ustrój (Wasen) Legionów nie 
został naruszony przez to, że uprawnione naro­
dowe życzenia zostały uwzględnione, a jedno­
cześnie Legiony otrzymały zasłużoną nagrodę i 
uznanie za ich waleczne zachowanie się pod­
czas wojny.

Wszystkie dalej sięgające wnioski są bez­
przedmiotowe, dopóki losy Polski nie zostaną 
rozstrzygnięte. W  międzyczasie Austro-Węgiy 
i Niemcy będą usiłowały podobnie jak przed­
tem, w wiomenrpi /.ymrerzu i pełnom porozumte- 
niu doprowadzić kwestyę polską do zadawal- 
niającego i wszystkie faktyczne stosunki u- 
wzgiędniiającego rozwiązania.

Posłuchania u casar?a.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 15 października.
Cesarz przyjął w c zo ra j w południe w Selion- 

brumo na osobmem posłuchaniu dotychczasowe­

go attaohó wojskowego przy ambasadzie Bta 
nów Zjednoczonych w Wiedniu fcipitana B r i g. 
gsa., kióry, jak wiadomo, opuszcza sweśj poste­
runek. Attaciie złożył swój raport co do odej­
ścia.

Dalej przyjął cesarz ministra spraw zagranicz 
nych br. B u r i a n a ,  ambasadora w Berlinie k3 
II o i i e n l o h  e g o  i ministra wojny hr. K r o - 
b a t i n a.

fiiicyn niEmłecklth iotzł pódsscdnych
(Tei. w:. jgJowej Reform y” ).

Zurych, 15 października. 
»Corriere dołka Sera* donosi:
Do tej pory zatopiono ma amerykańskich wo­

dach 19 wielkich parowców. Katastrofy te wy 
wołały w  kołach koalicyi ogromne wzburzenie

Sbssy kfiiitusKic o Rumuni?
(Tel. wł. „Nowej Reformy").

Zurych, 15 października. 
Paryski ->Petit Jo urna1* przyznaje, że kampa­

nia rumuńska weszła w rozstrzygające stadyum 
Należy byc przygotowanym —  oświadcza dzien­
nik —  że w Rumunii rozpocznie się poważne 
przesilenie.

(Dokończenie.)

Y.

Franeya —  Szwajcarya
Z jakąż rozkoszą oddycha człowbk znów 

cuystc m povdetrzem na kanale Lamanche po 
londyńskich wyziewach benzyny, zaauchu i 
dymie!... Na .riclkim, wygodnym sLatliu krótką, 
zieeztą^ bo siedmiogodzinną, jrodróż morską 
Bfzobywa się tu en>z trudu i nawmt bez obawy,i 
mimc, iż od łodzi podwodnych i ten szlak nie 
jest w'olny i z Southampton płyniemy ze zga- 
Saouemi latarniami. Rtwiek zastaje nas już w 
pobliżu normandzkich wybrzeży, które długo 
zresztą majaczą rv seledynowej mgle, zanim! 
etauą się ezemś wyraźnem, realncm... Kanałowri 
zrobił niesłusznie zlą sławę, albo ja mam w y­
jątkowe szczęście. Fali nie u idać prawie. Lek­
k i wiatr marszczy ledyoie powierzchnię wód —  
to  turkusową, to ametystową aia przetak n; me 
wy kąpią ;w niej swe hiałośnieżue skrzydła, krą­
żąc wrokół co raz to- liczniej, jak rój marzeń wio- 
Bennych do-okola budzącej się niLdzieńczej du­
szy. Na horyzoncie poczynają s:ę ukazj-wać ła- 
eiński© żagle łodzi, "wartko przemknęła torpe- 
d iw ka. Ilawr tuż. Fługie, wężowe tamy bielą 
się już w  oddali. Nareszcie Franeya!...

W  słońcu pławi się ona i śmieje do nas zda­
ła, śmieje się krasą swoją i wdzykiern i pogo- 
€ą mimo. iż cała dziś w żałobie, we krwi. Na 
powitanie statku, a może wprost na rekonen- 
#"£13s  u w la t ll if i  o liir^wm i dirin-AaW A dtucCi .włtZki.

warczący i towarzyszący nam aż do- przysta­
ni. Clioć przepłjrwamy koło fortów, nikt nie za­
brania nam patrzeć na nie, — nikt nas nie spę­
dza z pokładu. Podróżni cisną się woęc u para­
petu, cisną się z podróży pomyślnej, sra wędzą. 
Towarzystwo to bardzo mieszane. Trochę an­
gielskich oficerów7, kilku Włochów, Rosyau, 
Polaków, kupców francuskich i francuskich mo- 
dystek, wracających widocznie z zakupami. —  
Poza tem paru księży... Od rana mówili szeptom 
pacierze, teraz gestykulują żywo, namiętnie w 
rozmowie z jakimś porucznikiem wojennej ma­
rynarki. Cyrkulaeya pomiędzy Anglią a Fran- 
cyą jest ogromna, wojna zacieśniła bardziej je­
szcze tych dwu eh krajów stosunki. Na nasz sta­
tek czeka na bulwarze zbity tium, chustki zda- 
Loka już unoszą się w powietrzu.

p ,0  iormalnośoiacli paszportowych, będących 
w porównaniu z angielskiem chamstwem, miłą 
z urzędnikami pogawędką, aczkolwiek rzeczo­
wą r ścisłą, fiakier, powożony przez kobietę —  
to pierwszy symptom wojny —  wiezie, mnie na 
stacyę... Lecz oto peciąg odchodzi za 5 go­
dzin dopiero. Go czynić?!... Wychodzę na 
Hawr i (ułam się po nreścio przed:wnie bru- 
dnen.i. Na czyj rachunek brud ten tzapLać —■ 
nic wiem, bo wdaściwie więcej tu teraz Angli­
ków7 i Belgów niż Francuzów. Jest tu zdaje się 
jakaś angielska kwatera ozt?oowra i podobni ze- 
zydeneya chwdlowa belgijskiego  ̂ :ąd i. 
Franków z królem Albertem dostaję całą ma­
sę, zmieniając, parę funtów na pierwsze r.otrze- 
by. Co krok spotykam też gromadki żołnierzy 
w zgrabnvrh c-zapkach z czenwonemi chwasta­
mi, to resztk’ zastępów, broniących ongj Lie- 
ge’u, AnŁvverpii i Namuru. Są t-eż Serbowie Ci 
jadą, jak okazuje się, z Korin uo Rosyi, by bić 
oie na. ta.m,ŁSUii frnacie. Z iedrsvm z nich wdaję

się w  rozmowę w kawiarni. Jest jak najgorszej 
myśli:

—  Włóczymy się po świecie, jak żebracy —  
powiada —  własnej nie mając już ziemi. Do- 
skonaleśmy wyszli na. moskiewrsldej opiece. Ja- 
k-i tam będzie k-oniee wolny, któż wie. W ielcy 
pogodzą się jakoś, tymcaasem nas juz niema. 
Inni tracą swe armie, w Serbii wojna i epide­
mia zniszczyły cały naród. I nie wiem, czy 
dźwignie on się jeszcze. Ma podobno wystąpić 
Rumunia wkrótce. To zmieni cbyba postać rze­
czy na Bałkanach... Tc jedno...

Nie próbuję odbierać mu tej ostatniej nadziei, 
bo i poco ? Miał się biedak Drzekonać sam nie­
bawem, jak była płonną... Już w Ilawrze daje 
się odczuwać wszędzie brak mężczyzn. Na ko­
morze rewidowały nas celniczki, w  jadłodaj­
niach kelnera ani na lekarstwo, to samo w wa­
gonie restauracyjnym pociągu, który via Rouen 
wiezie nas do Paryża. Podziwiam szalone zmo- 
bihzowanie sił przewozowych kolei francu­
skich. Na którejś str.cyi stoi kilkaset parowo­
zów, niby jakieś wojsko żelazne. 1.rodzaj we 
Francyi cudowny, żniwa na ukończeniu. A ie i 
w polu przeważnie pracują wyrostki i komety. 
W idoki zmieniają się, jak w kalejdoskopie, raz 
wraz ukazuje się na tle bujnego parku jakieś 
»chateau«, * nieraz stylowy, ibczny zabytek
przeszłości. Po lewej stronie • przebłyskuje 
wśród pól i gajów rozkosznych, siną wstęgą 
Sekwana Zaczynają się letniska paryskie. I tu 
wojna nałożyła już swoje piętno na życie. •—  
Ogromna większość wdzięcznych willi stoi pu 
stkami. Okna pozabijane, martwota. W wago­
nie czyui się ruch coraz większy. Pasażerowie 
zaczynają ściągać kuteki. Paryż. Garc St. La­
zar e.

i Dorożek niema prawie, sa za to automobile

w zdumiewającej liczbie, zważywszy, iż przecie' 
nieboszczyk generał Gallieni wywiózł wszysi-' 
kie prawie onego czasu na1 front, kiedy ratował 
Marnę. O, gdyby mu się nie udało —  inaczej 
byłoby dziś v, Paryżu. A le j tak wesoło nie jest. 
Ludzi kręci się po ulicach dość dużo, ale to są | 
ludzie pracy, nie ta publiczność z całeiro ś.wia-| 
ta, która spijała tu śmietankę życia. Dziś ani 
owej publiczności niecna, ani owej śmietanki. 
Na Avenue do 1’Opera, na Wielkich bulwa­
rami —  pustki, wieczorem tylko u w-ija się pc 
nich trochę półświatka i tnochę of cetów, prze­
ważnie 7.resztą angielskich i rosjjskich. < i osta­
tni są tu szczególnie honorowani przez wesołe 
sfery. Todobno na wiosno było trochę przyje­
zdnych z Ameryki —  ta fala przepłynęła i Pa­
ryż został z własnami Toskanii wyłącznie i ze 
Sffym obecnym smutkiem, który mu zresztą, do­
daje wdzięku. Bezdenne środowisku jedynie po­
trzebują ciągłego gwaru, tak, iak bezduszne 
kobiety ciągłego wku wrażeń, Paryż ma du­
szę —  duszę piękną, głęboką i wielką. Ma du­
szę stokroć wspanialszą, niż zdawkowa o nim 
opinia. Ta rzeczywista, mądra i dobra treść Pa­
ryża płynie dziś wierzchem nie przygłuszana 
przez czczą swawolę i bezmyślność szuka>acych 
tu tanich wrażeń s-etrangerówc (spekulujących 
na nich miejscowych proccderzystów7. Dziś w 
Paryżu trudno się b a w i  ć —  nożna się nim 
jednak r o z k o s z o w a ć  tem bardziej. Dziś ma 
się Paryż tylno wielki, szlachetny. Cudny, jak 
zawsze je-st o,a teraz, tylko dziwnie bolesny. 
Poważni ludzie i  sytuacyc poważne wszędzie. 
W ozy z rannymi, siostry miłosierdzia, kalecy. 
Go druga kobieta, nawet mężczyzna — _ w ża­
łobie. Przed kawiarniami ludzi sporo, jednak 
humoru mało. Tam gdveś na Monlrmaitre we­
getują jeszcze jakieś kabarety, ale to już organ

gsgsĘWBstgaaaasi *

szczątkow-y Paryża przedwojennego. Paryż o- 
becny żyje je-dnem tylko: czeka, nasłuchuje 
wieści z nad Soinmy, z pod Yerdun. Gazety są 
rozchwytywane, szwajcarskie szczególniej, w 
których najwięcej prawdy. Przedmiotem ogól­
nej miłości1 ogólnego szacunku jest wojsko. — 
Nio wygląda o.no po buhatersku z pozoru, brak 
wzrostu stoi temu na przeszkodzie. Blęknnę 
hełmy stnlowm nadają jednak żołnierzom styl 
pow7ażny, a pełne mr-cligcn.cji twarze wojaków 
wzbud-zają zaufanie do ich wartości bojo'wej 
Tu niema jednostajnego typu żołnierza, fu mun­
dur nie przekreślił indywidualności. Nie spo­
wodował też bierności. Ochota życia śmieje się 
dotąd z oczów francuskiego żołnierza. Jeśli ma 
jedną rękę zranioną, drugą —  sięga po szczę­
ście, to krótkie szczęście na urlopie. I pono jf 
znajduje.., Przy boku każdego wojskowego nic- 
ledwie widzi się młodą, wdzięczną Francuzkę 
która, wyzbywszy się kokieteryi, cała nato 
miast stała się słodyczą i dobrocią. Pizemian: 
ta czyni ją jeszcze bardz.iej ponętną, stała sń 
ona nadobniejszą do Polki, jak Polka, bowien 
zawsze, tak ona dziś mieszam musi szezęśch 
z bólem i z troską.

Zwiedzać zbiorów paryskich' podczas woja) 
nie można, wywieziono je bowiem i m chowa 
no jeszcze podczas wyjazdu rządu do Ford a; 
w jesieni 1914 reku. Stoi pized nami naionnas' 
całj Paryż do podziwu —  jego gmachy, ieg 
wieże strzeliste, jego stare kościoły, jego pci 
spektywy niesłychane, którym nie masz n» 
świecie równych. Po Londynie —  jest stolicf 
Francja wytchnieniem. Po zlogaconym prze 
nyslowcu —  wykwintną7 królewicz cały w bra 
banekich koronkach swych dostojnych szat. — 
Po mgle —  słońce. l'o  tłumie —  czlowaek. Z: 
wszystkie trudy podróży wynagradza mię
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Pr§dy polityczne w Królestwie 
Polskiem.

fKcTespoD^encya „No-roj Reformy”.)

Piofrkow, 14 października'.
Wśród ugTupowań o charakterze pulityczuo- 

P ' tyjnym w Królestwie PolsJdem, panuje w 
dalszym ciągu chaos i głęboko sięgające równi­
ce pod względem programowym, zasadniczym. 
Wozystide próby w kierunku konsolidacyjnym, 
na wzór N. K. N. w  Galicyi, podejmowane z ró­
żnych stron i przez różne żywioły, zawiodły. - 
Antagonizm partyjny ciągle jeszcze góruje nad 
koniecznością zjednoczenia wszystkich, polity­
cznie uświadomionych czynników polskich w 
tok doniosłej chwili obecnej. Dotychczas, mimo 
żmudnych usiłowań, nie udało się u nas je­
szcze w Królestwie wytworzyć jednolitej plat­
formy i społeczeństwo przedstawia dalej obraz 
politycznego zatomizowania.

Mamy tu lewicę, centrum i prawicę, zwal­
czające się wzajemnie w sposób namiętny i bez­
względny.

newicę społeczeństwa polskiego w Króle- 
Kw;s repie zen tuje w chwili obecnej Centralny 
Komitet Narodowy (C. K. N.), w  skład którego 
wchodzą nast. organizmieyę: Belsku Partya So- 
yahjfyczna (P. P. S.), Narodowy Związek Ro­
botniczy (N. Z. R.), Polckie Stronnictwo Ludowe 
(P. S. L.) i szereg drobnych grup radykalnych, 
nie mających jednak poważniejszego oparcia 
i wpływów wśród społeczeństwa.

W  i do my.pl i przed: iawieielami Centralnego 
Komitetu Narodowego są: głośny historyk Ar­
tur Śliwiński, Gustaw Daniłowski, Wacław Sie­
roszewski i inni. *

Centrum polityczne Królestwa etanowi Liga 
Państwowości Polskiej, krórej ostatni zjazd w 
Piotrkowie 17 z. m. i uchwały na nim -zapadłe, 
tak poważcem odbiły się. echem w  kraju i za 
granicą Programem swoim i metod atoli działa- 
ma zbliżone jest do L igi »Sironmctwo Pracy 
Narodowej*, którego organem jest >Kur\ er 
Polski*, reprezentantami pp Ludomir Grendy- 
szyńśki. Stefan Krzyw, oszewsłfi, L Chrzanów- 
£K.i,

Pr&rHeę Królestwa tworzy tak zwane »Kok> 
Międzypartyjne*, w skład którego wchodzą 
stronnictwa i grupy, 'zalecające ścisłą rezon y  
! biecsaiść w obecnej chwili przełomowej. A  więc 
stronnictwo narodowo-clemokratycznc, efcro-i!- 
«ic tw o polityki realnej (konserwatyści), Pol­
ska Partya postępowa i grupki luźne. Do tego 
Koła międzypartyjnego zgłosiło również swój 
akces stronnictwo narodowe, które w  czasach 
ostanich wykazuje pewno tendeneye do ode­
grania czynnej roli politycznej w o-bec.nym u- 
kindzie stronnictw w  Królestwie Pomidora, ale 
jest ustawicznie przy każdej sposobności tero- 
ryzowane przez skrajny odłam endecki i tkwi 
dlatego w  bezładzie.

Jako reprezentantów tego stronnictwa narodo 
w ego wymieni i się prezesa Głównej Rady Opie­
kuńczej nr. Ptonik cTa, hr. Rostworowskiego. 
Muylskiogo. Organem ich jest tygodnik * Ogni­
sko.

Narodowa demokracya po ewikuacyi swo­
ich uajwy bitni ijszych przewódców i działaczy, 
jest w chwili obecnej, jako stronnictwo bezsilna 
i słaba. Ale ponieważ opieka clę na prądach an- 
tynienrieckich i antysemickick, które w  pe­
wnych kołach są popularne —  więc. stąd czer­
pie swą siłę i może utizymywać się na widowni. 
Wybitnifc.szych prze Jato wicieli me posiada, bo 
wszyscy wyjechali nad Newę z cofajaeemi się 
wojakami rosyjskłemi. Dzisiaj wybili się na 
czoło demokiacyi narodowej w Warszawie: dr 
P łzą d , b. poseł do Dumy państwowej i Prze­
mysław M ą c z e w s k i ,  redaktor »Gazety Pol­
skiej*, zwanej popularnie »Dwugroszówką«, 
która . ost organem stronnictwa narodowo-de- 
rnokratycznego. Do tego stronnictwa wpraw­
dzie ohcyalnie nie należy, ale gorliwego' uży­
cza mu poparcia p. Andrzej Nieniojewrski, re­
daktor » Myśli Niepodległej*.

Strcrnżctwo polityki realnej (konserwatyści) 
po wyje idzie z Po ls ii bardzo wielu swoich ru­
chliwych przewódcó w i członków z pośród ma- 
ynatery i , zięmiaństwa i po śmierci swego naj- 
wybitińeiszego przewódcy Henryka Dembiń­
skiego nie okazuje w  czasach ostatnich powa- 
in ieysej żywotności. Obecnie wiaonąą głową

realistów warszawskich jest Es. prałat Zygmunt 
Chełmickń

Do dalszej grupy prawicowej zalicza się ró­
wnież grupa >par eicellence* » po stępowa*, 
czy’i ^Polska Partya Postępowa*, do której 
należy grono warszawskich inteligentów.

> Zjednoczenie Postępowe* z pp. adwokatem 
Łypacew iczem i Życkim, b. wy dawcami »?raw- 
dy«, oscyluje w dalszym ciągu między prawicą 
a centrum —  i dzisiaj nie można jeszcze przewi­
dzieć, gdzie się ulokuje. Prawdopodobnie na 
prawicy.

Jeżeli mowa o prąd ach politycznych Króle­
stwa i jego ugrupowaniach według przestarza­
łej, ale utartej terminologii, to laieży'fównież 
wspomnieć osobno o * Klubie państwowców 
polskich*, z któiego imeyatywy odbyły się w 
Warszawie owe trzy wiece manifestacyjne, w 
^Filharmonii*. Klub państwowców polskich 
z założenia; swego i programu nie jest 
wprawdzie stronnictwem w  ścisłemr słowa tego 
znaczeniu, lecz orgamzacyą bezpartyjną, jawną, 
opartą na 6tatutach, zalegalizowanych przez 
okupacyjne władze niemieckie. Indywidualno­
ści jednak założycie1 i * Klubu* red. M a k o -  
w i e c k i e g o i  Władysława S t u d n i e  k i  e- 
g  o dają az nadto wyraźne piętno stanowisku 
i metodom działalności tego Klubu. Organem 
>Klubu państwowców polskich* jest »Gcmec«, 
popularny' dziennik warszawski.

Najpoważniejszom zrzeszeniem polityoznem w 
Królestwie jest w  chwili obecnej >Liga Pań­
stwowości Polskiej* pod przewodnictwem gło­
śnego posła do Dumy Michała Łempickiego. —  
»Ł iga  Państwowości Polskiej* należy do tych 
czynników, które dążą najusilniej do przepro­
wadzenia konsolidncyi narodowej w  Króle­
stwie. Podjęła ona próbę konsoiidacyi na tle 
niedawnych wyborów do Rady miejrkiej i wy­
tworzenia jakiejś wspólnej reprezentacji poli­
tycznej, narodowej. Pamiętny jednak "wiec Klu­
bu państwowców' polskich dnia 3 września w 
Warszawie i udział w nim Centralnego Komite­
tu Narodowego (G. K. N.) sparaliżował n.i razie 
akcyę umtikar yjną. Jak w ;adomo z uchwałami 
tego wiecu manifestacyjnego zsolidaryzowała 
się i »Ł iga  Państwowości Polskiej*. Natomiast 
prawica społeczeństwa, reprezentowana w Ko­
le mię izypart-yjn cm, z a ł o ż y ł a  p r o t e s t  
przeciw metodom, stosowanym przez ń ieyato­
rów i aranżerów nolitycznycii manifestacja w 
stolicy Polski. W  ten sposób istniejący już roz­
łam pogłębił słę jeszcze bardziej —  i na dłuż­
szy czas musiano zaniechać wtszclkich prób w 
kierunku zjednoczenia. Zresztą i d r o  g i ,  które- 
mj kroczy »L iga  Państwowości Polskiej*, a 
Centralny Komitet Narodowy (C. K. N.) i Klub 
państwowców z dnigiej strony, rozchodzą się 
coraz bardziej wr czasach obecnych. Rozbieżność 
uwydatnia się nie tylko w metodach działania, 
ale i w celach, do których zdąża emamacya, cen­
trum społeczeństwa polskiego (L  P. P.) i jego 
lewica (C. K. N.). Legalizm L ig i Państwowości 
Polskiej jest nie do pogodzenia zbyt agresy- 
wuemi jakobińsldemi —  jak je L. P. P. nazy­
wa —  metodami C. K. N. Dzieli je także sto­
sunek do Legionów, któro Liga pragnie roz­
szerzać, uważając je na zaczyn przyszłej aumi 
polskiej, natomiast C. K. N. powstrzymuje ich 
rozwój, wprowadza ferment wewnętrzny i po­
dejmuje próby ich rozstroju.

Liga Państwowości Polskiej w działalności 
swojej idzie po linii programu N a czelnego E o-
mitetu Narodowego, podczas gdy warszawski 
C. K. N. opiera swoje polityczne kalkuiscye ra­
czej na Niemcach i ku nim. lawńruje, jako naj­
silniejszemu sojusznikowi.

Tak więc miasr oczekiwanego zjodneczenia 
centrum i lew icy Królestwa, na jednolite, plat­
formie jesteśmy dzisiaj świadkami jeszcze więk­
szych, niż dotychczas rozdkwięków wśród tych 
grup, będących wyrazicielami politycznej my­
śli pewnej czyści tutejszego społeczeństwa.

tomaSż PI.

miasto stokrotek,. Chodzę po niem zresztą z tą 
antą świadomością, że już znam grunt pod sobą, 
ib skończyły się morza, burze, miny, łodzie pod- 
Wńlne i wszelkie inne niespodzianki obecne.

Szu ram pamiątek polskich i znajduję je —  
ua cmentarzach przeważnie. Grobowcem da­
wnej myśli politycznej polskiej wydaje mi się 
toż poważny Hotel Lambert na ulicy Saint 
Louis en l ‘Ilo  —  niedaleko od polskiej biblio­
teki I tu kiedyś chciano czegoś, w coś w>crzo 
no, mimo wielkie ambieye i  tęsknoty. Teraz 
owych amoicyj polsk-oh i powagi woli, próżno 
szukać w Pairyżu. Jest kilku ludzi zacnwch, ale 
żadnego, któryby się kazał słuchać i mówił w 
imieniu narodu z calem poczuciem swej moral­
nej siły. \\ leley zmaleli w Polsce najziinelnicj.
Jest to j .ka-ś obrzydła demokratyzacya na 
opaik, w tych czasach wprost rozpaczliwa. —
Żarliwi patryoci polscy czynią w Paryżu, co 
mogą — ale to są ludzie bezimienni, bez stano­
wiska, b iz  środków. Z pragnieniem zacoem je­
dyny. Ci, .któryckby słuchano uważnie —  mil­
czą. samo jest w  Szwajcarek Tu i tam . _ ............
•ft warto sie więc pole d la nolitycznyeh ma che- sl; ry t, język litewski, staro- i Swrfe+o-sńcuwi 
rów minormn gentium* i dis, ich jeszcze raniej-1 arabski W r. 1000, mianowany .profesorem zw>- 
Bzych komparsów. Ci, co by mogli mówić za czajnym obejmuje zarazem d gouność dziekana wy­

działu Ckizoftcz-nego w uniwersytecie zagrzeibekim.
Z pod pióra Florschutza wyszły prace, następu­

jące: ., Przy czyn ak do zrozumienia clmrwackdego i 
niemieckiego akcentu'1, „Z Listoryi porównawczej 
ara maty ki języków germańskich14, „August. Szenoa11 
fpowieśoiopisurz chorwacki z połowy XIX wieku), 
,-Stridon i Zrin‘1pJ„Gramatyka języka chorwaclue- 
go“ , , Wpływ Turkoitaiarów i Getnma.nów na Sto- 
wian“ , „Litwini" i inne poanmejsze, rozrzucone po 
czasopismach. Nadto poświęcał się śp. prof. Flor- 
s< iiutz z zatnilowii.niorn muzyce, znał się na niej i 
sam skomponował kuka pieśni.

Śmierć przedwczesna, bo w 52 zaledwie roku 
żyGa, jest dotkliwą, stratą izarówno dla wszocłmicj' 
zagrzebsk tej, jak i dla nauki ,1 szkolnictwa chorwa­
ckiego. My, Polacy tracimy w nim szczerego przy­
jaciela i miłośnika, j ę z y k a i ł i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j .  Znał je dobrze i zużyt-kowywai *ę znajo-

Zgon chorwaskispo filologa.
(ProL Józei Florscliiitz).

Dnia 23 września p,o długiej chorobie cicho ‘zszedł 
do grobu jeden z najpracowitszych i wielce dla 
szkoitlif-wa chorwackiego (zasłużonych protesorów 
zagrzebakiego uniwersyiteitu, prof. dr F l o r  
s c L ii t z. Pochodził on z nieśni sckich kolonistów w 
Sławonii dziS już w przowar-ncj raęści zchorwoezo- 
nych. Urodził się w' Ositku dnia 8 marca 18S4 r. 
I ’o ukończeniu tamże szkoły ludowej d średniej, 
udał się w roku 1S82 na wszechnicę wiedeńską, 
gdzie pod kierunkiwn głośnego slawdsty-rodaka, 
prof. V. Jagiea oddal się studyom Filozofii sło.v iaii- 
ekiej, a w dalizym ciągu germ mistyki i wiogó.le po- 
równawozego językoznawstwa. Równocześnie, na 
polecenie wiedenskuch profesorów uniw., jako nau­
czyciel domowy, kształcił zmarły' w jńzyku chor­
wackim arc. Jana Salwatora (Jana Ortha).

Złożywszy chlubnie egzambia, otrzymał sp. Fłor- 
schiitz w r. 1887 tytuł doktora filozofii, następnie 
w r. IbDO składa egzamm na nauczyciela szitół 
średnich z języka chorwackiego i niemieckiego, po­
czerni wstępuje do służby Jta»uecyciolskiaj. W roku 
1895 z o daje mianowany profesorom 1 realnego 
gimnazj urn w Zagrzebiu, w r. 1900 zaś przydzielo­
ny do żeńskiego liceum w tamże mieście. W r. 190S 
powołany został ze stanowiska nauczyciela szkół 
średnich na katedi-ę indoearoiłejakioj filologu po­
równawczej w uniwersy-ocie w Zagrzebiu. Tu wy­
kłada odtąd, jako profesor nodzwyozajny, ponbw- 
nowczą gramatykę języków indoeuropejskich, ssn-

środnio-nioiniooki i

ozczególnie w liceum źeńskiem którego był przez 
szereg lat nauczyciel mii. Tam też zapoznawał ucze­
ni ce z piśmiennictwem polakiem, -którego rozwój 
zawsze żywe śledizał Język zaś nasz opanował o 
tyle, ie mógł zupełnie swobodnie prowadzić pra­
ktyczne kursa języka polskiego To też w oJtresie 
jego pracy w liceum żeńslderri zadziwiała pośród 
młodzieży ówozronoj, wyjątkowa na południu sło- 
wiaóskiem znajomość języka i literatury polskiej. 
■Słuchaczki uniwersytetu w lataeb od r. 1900— 1915, 
które liceum Fiorsckutza, ukończyły były, niezwykle 
się odbijały ou reszty audytory .um slawistyki i swą 
ła+wośeią ot teraacyi w językowych i literackich 
zjawiskach tej dziedziny, znajomością podstawo­
wych wiadomości z zakresu fiJodogii słowiańskiej, 
znacznem oczytaniem w arcydziełach h eertur sło­
wiańskich, szczególnie polskiej. Pod tym względem 
zasłużył się śp. prof Florsc-htitz bardzo około roz­
budzenia i podnioJenia zamiłowania d,o piśuiionui- 
otwa polskiego wśriód kół młodzieży, za tc mu « ę  
też należy % *iaszej strony szczera wdzięczność. *—

'Niedziela, 15 Paź<Izicrn!K.ca 1910.*

Oześć jego pamięci! tg.

JAN PTETRZYCKI.

Oto nas, Boże, pasuj na rycerzy 
1 piersi naszej daj z ognia pancerze!
A kędy Ja wawa tma burza uderzy,
Tam będzie nasze z tą burzą przymierze —  
Bośmy się iv szaty płomienne szermierzy 
Odziali, ]<iKO anielscy rycerze,
Co szli, szkarłatem chmur twoich owiani,
Z  pożaru walki do sieni ca przystani...

Palące ognie twych gromów i znoju 
Daj nam, jak on jm  walczącym aniołom,
Gdyś regimenty szykował do boju 
l  gwiazdy krwawe zawiał ich czołom,
’A  na oblocznym, rycerskim postoju 
Wawrzyn bojouym  ich składał mozolcnn 
Niechaj nas porwie moc twojal Niech wskrześ nie 
Czyn. tr naszych dłoniach poczęty boleśnie!

Fzuć nam twój wicher huczący do dłoni,
Aby rozgorzał w nrtn pożar i siła.
Z  błyskawicami niech będzie w poyo-ni,
Które przez chmury tiva re/ca rzuciła —■ 
Niech, jako płomień, przygarnie się do niej, 
Aby ognistą osłoną mu była.
I  znaldem krwawym, za którym powstanie 
Duch, gdy go wezwie iwy en gromów wołanie!

Stulecie ewrngelickiegr zboru krakowskiego. — [ C i e p i e l o w s k i ,  dyrektor okręgu skarbowego 
r ieżąey rok 1916 jest dla ewangelickiego zbo u w Samborze starszy radca skarbu K o m a n, o- 
krakowskiego rokiem pamiątkowym. Sto lat mija raz przedstawiciele władz miejscowych. Zara- po 
od roku 1816, w którym Senat wolnego m. Krako przyjeździe zwiedzili ministrowie miasto, poczem

K r a
siono’

miii- my, za miliomy dziś wątpią tylko i za milio 
C] «t... 'głodni. Bicdnaś ty Polsko!...

u tern oiężkiem przeświadczeniem wj leż‘Iz? m 
l  P -ryza na dworcu Lyońskim raz jeszcze uj- 
rzawszj f  rancyę w ojujueą. Tym  samym pocią­
giem odjeżdżają zoimerze i a lu ie bajowa wń - 
w ko li pożegnania —  matki p0 „ 7 >su^ ; B10_ 
ie  ściskają synów, siostry —  braci, kochanki —■ 
kochaJaków. Pą 8eeny wstrząsające. Słychać 
tkatna, T tutaj wiciz1 się na jlepiej, jak straszno 
ofiary ponosi naród ten, stworzony zda się dla 
szczęścia. I łzami zachodzi dusza. Angielska 
chciwość i moskiewska zachłanność —  oto za 
co musi cierpieć świat...

Przez Burguudyę przejeżdżam nocą. Rankiem 
i  taję na granicy szwajcarskiej. Tu już pokój...
A lę  nio i tu naród pod bronią. Pięknw Helwe- 
oya zysutła swych synów na przełęcze, by tam 
trzymali straż. Bo wolność dziś nie tylko zdo- mość bardzo wydainie. Oto przoz < ały czas swej
bywać trzeba, ais jej strzedz 2 . Ił. działalności nauozy-cłekkioj prowadził nadobowiąz 

n.0 ve k u r s a  j ę z y k a  
innych językóv» słovr.) w

wa darował ewangelikom augsburskim i helwecksm 
kościół św. Marcina przy uncy Grodzkiej.

Po pierwszym rozbiorze Polski powstał nowy 
zbór ewangelicki w Podgórzu. Po przydzieleniu 

a po trzecim rozbiorze do Galicji, przenie- 
iedzibę zboru' podgórskiego do Krakowa. 

W roku 181G ^zgromadzenie* ewangelików kra­
kowskich prosiło Senat womego m. Kranowa o 
przyznanie mu jednego z krakowskieb kościołów. 
Senat darował mu kościół św. Marcina, były ko­
ściół klasztorny, wówczas nieużywany, dwie ka­
mienice. oraz obszerny ogród i przeznaczył rocznie 
3.000 złotych polskich na* utrzymanie pastoratu. 
Pierwszym pastorem przy kościele św. Marcina hył 
Fryderyk Lud wili Teichman (1816--1829).

TV roku 1910 naliczono w Krakowie 760 ewange­
lików, w całym zborze krakowskim 1.089, w tern 
50 wyznania helweckiego, reszta augsburskiego.

Ostrzeżenie. Krakowskie Koło Ligi komet N. K. 
N. ostrzega puóiicznosć p-zed niepowołanemi oso­
bami, które po sk'epach, instytucyach, kawiarniach 
i domach prywatnych zbierają datki na cele, zwią­
zane z Legionami

Zwracamy uwagę publiczności, żo każdorazowa 
składka Ligi jest poprzedzona ogłoszeniem w dzien­
nikach, a osohy, upoważnione do zbierania skła­
dek, zaopatrzone są w odpowiednie legityinanj e 

arkusze porządkowe z pieczęcią Ligi i podpisem 
prezydyum.

Zaznaczamy równocześnie, że od kilku miesięcy 
żadne l is ty  składkowe przez krakowskie Koło Ligi 
kobiet N K. N nie były wydawano, a z osobami, 
ZD iora jącem i obecnie na cele Legionowe, nie mamy 
nic wspólnegu.
Zarząd krakowskiego Kola L ig i kobiet. N. K. N

Ambułatcryum dentystyczne (Instytut stomalo- 
giczny) zostajo otwarte z dniem 16 b. m. przy ulicy 
GarncarsKiej 1. 9, I. piętro, dła niezamożnej publicz­
ności. Godziny przyjęć: od 8 do 9 rano z wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

Oszustwa wojskowe prznd sądem polowym. Wczo­
rajszy dzień rozprawy o oszustwa wojskowe przed 
sądem polowym komendy wojskowej w Krakowie 
zakończył się przesłuchaniem wspóloska.rzonych 
braci 7.1 f red a i Jana Goryczków, fryzyerów przy 
ulicy Floryańskicj.

W dalszym ciągu zeznań podał Alfred Gorycz­
ko, że Uiyga postarał się o fałszywo legitymacye 
dla niego, brata Jana, Łazarskiego i pronurzysty 
Radwańskiego. Również za jego pośrednictwem 
otrzymał taką legityuiacyę fryzyer Ścisło. Bracia 
Goryczkowic zapłacili U^ydze 150—200 koron za 
otrzymane własne Rgiiwmanyej Oprócz Łazarskie­
go, który, jak wiadomo, podrabiał podpisy na do­
kumentach, nie biorąc za to od Urygi żadnego wy­
nagrodzenia, czynił to sarr.o późmoj niejaki Leon 
Nass z Dębnik. Współoskarżony Alfred Goryczko 
wyraził zdziwienie, dlaczego TJryga temu zaprze­
cza, jak gdyby chciał osłaniać owego Nassa, który 
uciekł do Holsndyi.

Obrońcy i kapitan-audylor Z e g a r a c starali się 
skłonić Urygę do wyświetlenia roli tego tajemni­
czego Nassa z Dęonik, lecz tenżo zaprzeczył wszy­
stkiemu.

Współoskarżony Jan Goryczko do winy się nie 
poczuwa i nawet nie wie, o co jest oskarżony. Na­
stępnie zeznaje, i i  widział wraz ze swoim bratem, 
jaK Łazarski wręczał Urydze pieniądze za otrzyma­
ną legitymaeyę. Było to w zakładzie GoryczKÓw.

U r y g a. f  o nieprawda. Łazarski nic nie dał. 
Oskarżony Jan G o r y c z k o :  Ależ prawda! Ła  

żarski dawał. Widocznie pan był pijany. Pan często 
bywał wtedy pijany.

Tuż przed aresztowaniem przyniósł Uryga do za­
kładu fryzyerskiego dwie zalepione koperty, w któ­
rych znajdowały się pieczątki i prosił, ażeby na 
w’j padek jego aresztowania koperty te opalić Inte­
resowani przychodzili do zakładu fryzyerskiego 
wieczorami, gdy lokal był od strony ulicy zam­
knięty.

Budowa tramwaju w Podgórzu. Po ułożeniu szyn 
normalno-torowych w ulicy Lwowskiej w Podgó­
rzu na przestrzeni od Rynku głównego do uncy Jó­
zefińskiej, obecnie przystąpiono do zakładania 
dwóch torów w ulicy Słowackiego. Wkrótce prace 
to na przestrzeni od Małego Rynku aż do ulicy 
Kraszewskiego będą ukończone, a kierownictwa bu­
dowy czyn5 już przygotowania do daiszogc układa­
nia toru, f mianowicie od samego mostu do Małe­
go Rynku i od ulicy Kraszewskiego do ulicy Lwow­
skiej.

■ę

T i k r a i n .
Ziemianie di? urzędników w miastach. Szlachetna 

odezwa hr. Tadeusza I. u b i e ń s k i e g o  spowodo­
wała ziemian w powiecie przeworskim do rozpo­
częcia akcyi w kierunku zaopatrzenia urzędników' 
w miastach i miasteczkach w produkta. irezajęte 
przez rząd, jak; ziemniaki, kapusta, jarzyny, drób, 
drzewo, opałowe i t. p. W  dniu 16 paźdzbrniua od­
było się w ratuszu w Przeworsku zebranie, na któ­
re przybyli proboszczowie, oraz ziemianie, jako też 
ziemianki okoliczne. Postanowiono zbierać datki w 
naturze i sprzedawać je po cenach zuiżonycn (p>-zed- 
wojenny ch) urzędnikom, a ponieważ produkta będą 
przez ziemian przeważnie dostarczane darmo, prze- 
.o uzyskane pieniądze mają być użyte na dalszą ak­
cyę, na zakupno obuwia i odzieży zimowmj i t. p.
. ńkeya ziemi przeworskiej dotyczy przedewszyst- 

kiem urzędników w Przeworsku i kańczudze, a 
nadwyżkę, pozostającą po pokryciu ich zapotrze­
bowania, postanowiono przeznaczyć dla akcyi ogól- 
no-krajowej na ręce K. B. K., względnie tegoż filii 
w Przemyślu.

Już zaraz na tein zebraniu w Przeworsku na wy­
łożonej liście składkowej podpisali obecni deklara­
cję dostarczenia kilku wagonów ziemniaków, ka­
pusty i t- p. Postanowiono zwrócić się do wszyst­
kich księży proboszczów w powiecie, aby w swoich 
parafiach wciągnęli do tej akcyi i zamożniejszych 
włościan.

Wybrano dwa komitety: jeden zbierający, które­
mu przewodniczy ordynat ks. Andrzej L u b o m i r ­
ski ,  ćfrugi rozdzielający, pod przew odn ictw em  sta­
rosty przeworskiego, p. Kazimierza C h ł a p  o w-

NsŁeży oczekiwrać, że piękna i bi rdzo u< czasie 
będąca myśl hr. Tadeusza Ł u b i e ń s k i e g o  znaj­
dzie odzew w całym kraju i przyczyni się do po­
prawiania ciężkiej doli urzędników wśród obec­
nych gtosunków. .

Podrdtż inspekcyjna ministrów po Galicyi. Jak 
donosi »Gazeta Lwowska* we czwartek po połu­
dniu ministrowie skarbu L e i h i Galicyi dr M o-

przenoco-

udali ;::ę do gmachu starostwa i urzędu podatkowe­
go, informując się o stosunkach i o toku spraw 
tych urzędów. O godzinie 7 wieczorom ministrow ie 
opuścili Stryjj udając się do Drohobycza, gdzie na 
dworcu ko rojowym ich, przybycia oczekiwał kiero­
wnik ętarostiwa p. D es L o g e s. Równocześnie 
przyjechali posł. H a l b a n  i L i i w e  i i s t e i n , '  
aby towarzyszyć ministrom w ich podróży. — Po 
spożyciu skromnego posiłku, mmistrowńe wrócili 
do wagonów salonowych, w których 
wali. —

O godzinie 8 rano udano się powozami do fabry­
ki olejów mineralnych. Tu oczekiwał ministrów 
dyrektor fabryki dr P i ł a t ,  który, oprowadzając 
ich, udzielał wyjaśnień o produkcji i przetworach 
ropy. Następnie mibistrowie odbyli dłuższą prze­
jażdżkę po mieście, oraz zwiedzili kościół, pocho­
dzący z XIV. wieku, gdzie oprowadzał ich ks. ka­
nonik S a ł a j k o, i cerkiew 00. Bazylianów, pc 
której o-prowadzal ministrów przeor 00 Bazylia­
nów ks B o i d i a k. Następnie ministrowie wyje- 
clia.r od Borysławia. /

Przuiryśl, 13 października. (Ministrowie i namie­
stnik w Przemyślu). W piątek, dnia 13 b. m., o go­
dzinie 9 przed południem przybyli do Przemyśla, 
w przejeździe ze Lwowa, minister skarbu d>" L°th, 
minister ale Galicyi dr Morawski i namiestnik' gen. 
bar. Diller. Na dworcu kolejowym powitali gości 

eneralowie Materna i Drobny, starosta Heller i ko­
misarz rządowy Łyszkowski, Ministrowie i namie­
stnik udali się do gmachu starostwa, gd„ic spożyli 
śniadanie. Następnie wyjechali do Krasiczyna i byli 
na obiedzie u marszałka powiatowego księcia Wła­
dysława Sapiehy. Po południu odjechali do Kra­
kowa.

Dochód Galicyi z podatku cd piwa. Jak wiado­
mo krajowe podatki cd piwa zoolały c-becme znie­
sione, natomiast podwyższony 'został państwu y 
podatek -od piwa na 11 kor. od hektolitra 10-st-op-, 
niowogo piwa. Z dochodów państwowych z tego 
źródła otrzymywać będą kraje pewne kwoty, które 
dla Galicyi wyniosą za czas od. 1 września- do 31 
grudnia br sumę l,733d)00 kor., a za rok 1917 —•
5.200.000 koron. Dochód Śląska z tego źródła wy­
niesie w tych samych czasokresach 570.000 kor. i
1.710.000 koron.

Z ftr&cstwa Pehkisgo.
Opmku nad »dziećmi ulicy* w Lublinie. Linieje 

w Lublinie szkoła, założona przez grono ludzi do­
brej woli dla »dzicci ulicy*, wałęsających się po 
mieście bez opieki. W  szkole tej dziatwa rano ma 
naukę, po obiedzie zaś »goazinę baśni* \ czytanki, 
a w niedzielę pugadanki, ilustrowane przeźroczami. 
Nauka szewstwa ma byc rozpoczęta we czwartek 
Pozaten. projektowane jest dawanie dzieciom śnia­
dań.

Powiększenie liczby policyantów w Lublinie. Na 
ostatniem zebraniu Rady przybocznej przy inagi 
stracie zdecydowano sprawę milicyi miejskiej od­
łożyć do czasu powstania Rady miejskiej z wybo 
rów Tymczasowo zaś od dnia 1 libtopaaa magi 
strat powiększy kosztem 2.000 K miesięcznie Lczbę 
funkcvonaryuszów policyjnych o 20 ludzi W ten 
sposób i bezpieczeństwo publiczne zostanie wzmo­
cnione i Rada przyboczna nie przekroczy swoich 
praw i komoetencyj.

Kółka rolnicze w Królestwie Polskicm. W  pierw 
szych dniach ubiogłego miesiąca odbyły się w War­
szawie zebrania przedstawicieli Kołek rolniczych 
włościańskich, na których uczestniczyło około 12C 
włościan z różnych okolic generał-fuoernatorstwa. 
Uchwalono na nich wznowić i ożywić działalność 
Kółek rolniczych, które wskutek wojny zmuszone 
były zawiasić swoje czynności z wielkim dla rol- 
nictwa krajowego uszczerbkiem. W ladze niemieckie 
na wniesiony w tej sprawie memoryal ze strony 
Centralnego Towarzystwa rolniczego odpowiedzia­
ły przychylnie.

Archiwum ©światowe w Warszawie. Porządko 
w arii e penzu -onege w wielkim nieładzie arehiwu u 
b. Okręgi Naukowego warszawskiego, w fctórem 
zaajdiuje się wMe ważnych alitów i dok.umeE.tcw, 
dotyczących oświaty w Pofece od czasów bardar 
dawnych, OTaz akta cesarskiego uniwersytetu ran 
szawehuego, dohiega dc końca IM«tąd dopaowadzo 
no do porządku najważniejsze działy historyczno, 3 
mianowicie: afcłe Izby Edukacyjnej; Komisyi Wy 
działu Wyznań i Oświecenia Publicznego, akta Ku 
ratoryum Szkół Waiazawsłdch i inne. W wielki om 
zaniedbaniu i anełarzio porzucone były akia -póź 
nieisze, pooomuając od roku 1865 do 5 escrfinia r 
1915. Opuszczając Warszawę. Okręg .Naukowy za 
brai n-iewMe dokumentów, a -przeważnie księgi nie 
nięine i funduszów stypeudyałnych. Te ostatnie n 
sunięto w celu ukrycia nadużyć, jakie przez długie 
lat? uprawiano ze stypendyami 1 za-piisiami na lseci 
mlod-zi iży polskiej, a które wzdawanu Prosya-uiOflT.' 
Po uporządkowaniu archiwum będzie otwarte dl? 
badań w celach naukowych. Archiwuu stanowi 
własność TTniiwrrsytetu i z jego funduszów pokiy-. 
wan-e są koszta, doprowadzenia go do porządku 

Kret ziadi 30.0C# rubli. Pewien włościanin z Gio 
jeckiego, uciuławszy w czasie wejny 30.000 rubli 
wymienił je na nowe 100-rubIowe banknoty, uloko 
wal je w gąsiorku, zakorkował i zakopał gąsiorek 
w ogródku przed, chałupą. Fo kilku tygodniach 
pud wpływom przykrego snu zapragnął sprawdził' 
całość swego skarbu. Można sobie jednak wyobra­
zić rozpacz kmiotka, kiedy, wydobywszy gąsiorek 
znalazł" w nim l©G-ru’,jlówki pocięte w drobne ka­
wałeczki, niby »confeti«, a wśród pociętych pipie- 
rów leżał zdechły kret.

świata©
Szko oelskie w Czechacl Okoto 600 dzieci pol­

skich pobiera już naukę w Pradze, ulica Hophn- 
stock iwa 15, w polskiej szkole ludowej, zostającej 
pod kierownictwem ks. Franciszka Wójcika, profe 
sora gimnazyalnego z Kołomyi. W Pradze bawią 
już nadto wysłani przez Radę szkolną krajową pp.: 
Jan Rąb, inspektor szkąjny z Przeworska, dla zor­
ganizowania dalszych szkół polskich na przedmie­
ściach Pragi i w innych miastach Czech, i Franc. 
szek Niewolak, b kierownik g.mnazyum w Bro 
dach, dla utworzenia kursów gimiiazyaloych. , 

Wpisy do gimnazyum już s^ rozpoczęły przy ul 
V Jirclufich 5 od godziny 2— 4 po południu. Nau­
ka na kursach b e z p ł a t n a ,  a nadto młodzież 
zamiejscowa znajdzie również be z p ł a t n e  utrzy- 
manie w bursach. Miejsc ponad 200. Zgłoszenia dr 
burs przyjmuje ks. profesor Franciszek Wójcik 
Praga, li., ulica V Jirchafich 5. Delegatura K. B. K. 

Stan zdrowia prez. Beaiay^go Star. zdrowia .pre
dachu z wieży Izby liandlowej i przemysłowej przy! im panowie wyje‘-hab ze Lwowa w dalszą podróż -yilenta Sejmu węgierskiego i ' » ł a  B e o t h y e i  
ulicy Długiej i układaniem dachu z blachy cynko |inspekcyjną. O godzinie 5 po południu przyjechali'g o Który leczy sie w szpitalu pirniaonowym we

Kraków, 15 października;.

Kticbide miejskie w Krakowie. Gmina m. Krak o- 
vra wynajęła już 6 lokali dl? miejskich obywateł- 
sldch kuchni, mianowicie przy ub Frauciszkańsldej 
pod 1. 4, alei Krasińskiego, św. FiMpa 13, Starowiśl­
nej (obok teatru Nowości), Zielonej 1. 7 (żydowska), 
wreszcie w Podgórzu przy ul. Wiślnej pod 1. 6. —r 
Około 20 brn. otwarte zostaną już trzy kuchnie, 
mianowicie -przy ul. Franciszkańskiej, gdzie będzie 
można epożyć obiad i koiacyę na miejscu, aloi Kza- 
sdóskiego i ulicy Starowiślnej.

Obecnie <Kłby.*a się uiządzaiue tych lokali oraz 
skupywanie towarów Sąiozywczyoh do tych kucnni.
Gmina sprowailziła w tym -e-ekł kilkanaście daży-oh 
kotłów  ■ ■ ■ • ■ ■

Oso hu o funkcjonują w Kranówie trzy miey-Aie 
tanie kuchnie Ludowe w Wielkim Krakowie, miano­
wicie pr*y ulicy Zwierzynieekicj pod 1 20, Grzegó­
rzeckiej pod 1. 20 i uł. Sokolskiej 1. 7 w Podgórzu, 
prowadzono przez Związek Niewiast katoińkich.
Kuchnie te prosperują bardzo dobrze i oóocrń*: na­
wet są w- stanie wracać inwestycyjny kapitał. Ku­
chnia ludowa przy ul. Grzegórzocki-ej <np. wydaje co- 
dzi-yiMuę ofcelo 300 obiadów .

Opińciz tego Związek Niewiast, katolickich utrzy­
mują 5 tanich kuchni, suowencyuinowanycn przez 
gminę .kraJiowską, funkcjonuje też jedna tania ży­
dowska kuchnia w Krakowie. WszystłJe te inszy- 
tacye spełniają barazo dobije swoje Ładame.

Posiłek dla ubogiej młodzieży' szkól ludowych.
Onegdaj odDyło się w magistracie krakowskim po­
siedzenie przedstawicieli nauczycielstwa krakow­
skiego 6zkól ludowych męskich i żeńskich w Bpra- 
wie bezpiatnego posiłku, jaki będzie wydawany 
kosztem gminy' codziennie jednorazowo ubogiej 
młodzieży w tych szkołach. Brzewudniczyt wice­
prezydent. miasta, p. Karol Ru 1 i — Uchwalono 
szczegółowo plan całej akcyi, kł órą się zajmie To­
warzystwo opieki nad młodzieżą szkół ludowych.

Konkurs na zapomogi dla rękodzielników kr i- 
knwskich z fundacyi uprzyw. galicyjskiego Banku 
hipotecznego we Lwowie ogłasza magistrat kra­
kowski. Odsetki, w kwocie 200 K, narosłe w roku 
1915 od kapitału tej fundacji, rozdzieli w roku bie­
żącym prezydent miasta tytułem jednorazowych 
zapomóg między dwóch niezamożnych rękodzielni­
ków, przynależnych do gminy miasta Krakowa, 
bez różnicy wyznania i obrządku.

Podanie wystosowane do magistratu Krakowa, 
należy złożyć najpóźniej do dnia 10 hstop.ada b. r. 
na ręce starszego Stowarzyszenia, którego wspólu- 
biegaiący się o zapomogę jest członkiem.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj panuje w teatrze 
miejskim niepodzielnie Michał Bałurki, oba bowiem 
przedstawienia poświęcono tak milo zawsze u nas 
witanym jego komedyom. Po południu »Gęsi i gą­
ski*, wieczorem ^Krewniacy*, przyjęci życzliwie 
na wezor.ujszem przedstawieniu. Jutro >Zło ty cie­
lec* St. Dobrzańskiego i ^Grzegorz Daudin* Mo­
liera z p. Peldmanem w roli tytułowej.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po poła 
dniu o godzinie 3A  świetna?farsa G. Mcrsejra >Spi- 
rytyści*, wieczorem po raz drugi »Lud^dk XI « De- 
la-rignea z pp.: Olską, Czechowską, Urbanowicz,
Frączkowekim, NowakowsKim, Czarnowskim i Bie- 
siadeckun w rolach głównych.

Na piątek 20 b. m. przygotowuje scena ludowa 
premiere operetkową »Domek trzech dziewcząt*
Jonryka Bertć. Muzyka tej, tak wielkio tryumfy 
święcącej w Wiedniu operetki, osnuta jf>st na boga­
tej spuściżnie Franciszka Schuberta, z którego ży­
cia zaczerpnęli także autorzy libretta pp. dr A. M.
Willner i H. Reichert, wątku do trości dramatycz- 
nri. Z powodu prób »Domku trzech dziewcząt*, 
teatr będzie jutro i we środę zamknięty. We wto­
rek '»Ludwik XI.« z p. Frączkowskim w roli tytu­
łowej.

Zdejmowanie dachów miedzianych w Krakowie
odbywa się w darszym ciągu. Obecnie robotnicy ------
blacharscy zajęci są zdejmowaniem miedzianego ; r a w s k i, namiestm. bar. D111 e r i towarzyszący

p o l s k i e g o  (niekiedy i wej. Z kościoła św. Norberta dach miedziany jużjministrowie do Stryja, gdzie na dworcu kolejowym Lwowie, znacznie się polepszył. Telegram zaraniu 
chow. szkołach średnich, zdjęto, roczekiwaa ich przybycia: kierownik starostwa szpitala- wysiany .ve czwartek do Budapesztu de

U n a ja B IB  ćio wykładania sa? operacyjnych. na s to iy  i  mebie. G u w i i c w e .
L Eifau i^y  cSS dywany, chodniki i dywanik,, a a ,y i c e a I y  csih ijiX »iiJc»s5 i c s 2 ;M .«

d y w a n y  —  c t - a o c ł M - i  _-i.i —  —
itr  ty ii -n y  n a  i ó ś i Ł & i — ł ł o ^ t*
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ńośi, że stam jago jesl zapełnia zad. -walający. Pro- 
Łssor umweTsyt-etu dr Aleksander K o r a n y * ,  któ- 
tv byi wezwany do loża prez. BefttLy‘ego do Lwo* 
'w a, a teraz przybył już do Budapesztu, oświadczył, 
że stan zdrowia piez. Beóthy‘eg& .podwala miec na- 
izieję, H za kilka dni bidzie możliwem przewiazio- 
nie go do Budapesztu.

ŚIu d . Dnia 30 września 1916 roku odbył się w 
kościele paraflialnym w fLubieszowie ślub p. Sta­
nisława Ba ł uk a ,  c. k. nad porucznika-audy lora, 
z panną, Wandą B i a ł k o w s k ą ,  córką Roberta 
i Klementyny z Zywickich Białkowskich, obywateli 
ziemskich z Wereszyna.

Na fundacyę stypendyjnę Im. Bolesława Adama 
Baranowskiego dla sierót nauczycielskich (Polskie 
Towarzystwo Pedagogiczne we Lwowie): Bolesław 
Gwidoń i Cecylia Baranowscy zamiast nabożeństwa 
żałobnego złożyli w administracji »Nowej Refor­
my* 50 K; zamiast kwiatów na trumną Marya Bo- 
lyńska 20 K.

i^-^wwaaessjsy. « .. m

W o j n a .

Kepertoar teatru miejskiego w  K rakow ie  
im. Juliusza Słowackiego.

W  niedzielą, dnia 15 b. m. po południu. »G ęs i 
i g ą sk i* - w ieczorem : »K r e w r ia c y «  I ł .  PałucK iego.

W  pom odziakk , dnia IG b. m.: »Z ło ty  c ie lec* S t . ; w ys ła n o . 
Dobrzańskiego, i ^G rzegorz Dandin* Moliera.

l\e w torek , dnia 1? b. m.: »K r a w »a c y « ;  M. Ba­
łuck iego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Sobota wieczór: „Księżniczka CEardasza“ .
N ied zie la  po południu: „S p iry ty śc i .

'  N id  łzieła wi&ceór: „L u d w ik  X I “ .
We w to r°k , dnia 17 b. m : »  Lu dw ik  X I.*  K. Dę­

ła vigne ’a.

która przy iekkiem nie- 
tliERiiSg. j  aa M i i  , domaganiu ma powód 
du_i.skarz.snia się na ustawiczny ból gł.owy, brak 
apetytu, trudne wypróżnienie —  i ma wszelkie­
go rodzaju wyrzuty skórne, daje sią naturalną 
wodę gorzką „Fran-z Josef“ , przez którą wsku­
tek tego, że przeczyszcza jelita, wzmacnia żo­
łądek, poprawia krew i orzeźwia umysł, osiąga 
się wyniki,^ wielce uwagi godne. Tajny radca 
lek. piui Ilennig w  Lipsku, autor książki o le- 
Jzenm dzieci., pisze, że woda „Franz Josef" bar­
dzo pomaga, nie wywołując boleści. 2242

S K Ł A D K I
złożyli w AclmiDiKtracyi „N ow ej Rofonny":

Na Legiony: Persona! oddziału wywiadowczego 
gal. Dyrcl;c.vi poczt i telegr. w  bernie 61 K  50 h.

Na Funjnsz wdów 1 „icrot po legionistach: Za po- 
łredn. Pr. gluszŁiewirza uczenico I. k iu.su semiu. naucz, 
w Bochni i5 K  .ubrani z okazyi imienin profesora; 

nadleśnictwo państwa w Zurawnic 2(5 K  zenrane przez 
persorml leśny w  miesiącu wrześniu; Józef Magiera 
10 R.

Na Komitet opiek nad b fly ia i legionistami: Nadlc- 
śu.ctwt, państwa w Żurawuie 2'G IC zebrane przez per- 
Sojial leśny w mies. wrześniu.

)>!a cerki powstańca z 31 roku: N. N. * Jedlicz 
15, K  z piośbą o modlitwy za dusze dwóch ś. p. 
Łd w&rdó w.

Dia chorej na astmę J. EL: K s, Świątkowski R K.
Dia staruszki B. G.: Dr Kazim ierz Miszke 4 K.
Dla pogorzelców w Makowie: Edward Maiły 15 K  

*amiast wieńca ba trumnę ś. p. Fr. Furyuzyna.

% tefrtra Kri9fsM&$o*
łKrewn.a' w, komodya w czterech aktach 

Michała. liiUu&kicgo.
Lat 15 mija od śmierci Bałuckiego, a talent ulu­

bionego ni“gdvś komedyopii arza, przedwcześnie za 
tycia grzebanego przez pewien odłam krytyki, od- 
kwita ua scenach polskich i święci w pełni powro­
tny swój tryumf. Jesteśmy świadkami rzadkiego 
zjawiska, jak z obfitego dorobku kometlyowego au- 

ta »Radców pana radcy*, w perspektywie czasu 
ł  ‘ yskują na nowo proniioniami humoru i pogo- 

ncj obyczajowej satyry na najpierwszych scenach 
po«iucn najcelniejsze jego dzieła, którym styiiza- 
cya formy dodajo świeżego wdzięku i patyny dzieł, 
należących do inwentarza, teatralnej literatury.

Foezya rodzimego życia, małoinicszczańska idyl­
la, pogoda, chwytająca za serce, są — mimo zaprze­
czyć sią nic dającej na dzisiejsze czasy naiwności 
w budowie i konstrukcji — tymi czywiikaur, któ­
re zapewniają nieprzemijający żywot teatralny sztu­
kom Bałuckiego, ł choć dzisiejsze pokolenie, zbla­
zowani wpływem nowoczesnego teatru francuskie­
go, nie bez sceptycyzmu odnosi sią do starszych 
utworów swojskiego repertuaru, faktem jest, ze w 
szumach Bałuckiego znajduje poddostatkiem war­
tości, gwarantujących jego koinodyom powodzenie 
sceniczne i skłaniających do szczerego śmiechu.

^Krewniacy* nie nałożą do najcelniejszych dzieł 
Bałuckiego, ale do tych, w których pierwiastek ro­
dzimy tętni najpełniej, a lekka satyra obyczajowa 
rozlewa sią swobodnym humorem. Ta rzesza kre­
wniaków, spadającyi h, jak szarańcza, na dom mło­
dego kochającego sią małżeństwa, aby wyzyskać 
stosunki i majątkową pozyeyę gospodarstwa i wy­
wdzięczająca sią im złośliwa obmową i chęcią zbu­
rzenia szczęścia rodzinnego, daje komedyopisarzo- 
wi pole do wprowadzenia galeryi typów o rilnie 
kreślonych zarysach, mających znamiona utrwalo­
nych sylwet obyczajowych.

Z przyjemnością powitali też » Krewniaków* na 
scenie stali bywalcy t--a.ru krakowskiego, wśród 
których nie brak było uczestników uroczystych nie- 
E yś premier Bałuckiego. Zbłakly wprawdzie ja- 
b rawn ich barwy, wystąpiły na jaw szwy, które 
lizismjszf tcebnika teatralna umie zręczniej zacie­
rać, alo pozostał zawszo ten mi’y swojski nastrój, 
ten k kaiuy koloryt, którj' szczególniej w Krakowie 
znay vwmł wdzięczny refleks wśród publiczności.

Nasz z°.-j -t komedyowy wywiązał się z zadania 
doskonale^ Zmiemają się czasy i ludzie, zeszło ;uż 
z wioowni całe pokolenie aktorów, którzy niegdyś 
świecili tryumfy w rolach Bałuckiego, ab pozostał 
po nieu zaczyn tjoh typów, które dziś powrotnem 
odżywają życiem. Możua falować niezapomnianej 
V* ojnowskicj, ale przyznać trzeba, ża -p. Czarnec­
ka z ogromną siłą charakterystyki i jowialnego ko- 
nuzmu odtwarza ciotkę Katarzynę. Doskonała para 
Tarapatkiewiczów znalazła kapitalnych pruedsta- 
wicieli w p Szymborskim i p. Modzelewskiej. Milu- 
chnym podlotkiem była p. Kamińska, a 1 onwen- 
cyonaiuą rolę szlachetnego amanta dżv, igał z rezy- 
gnacyą p. Biegański. P. Czaplińska bardzo zajmu­
jąco i pomysłowo odegrała roję Dumskicj, sympaty­
czną rolą Feliksa umiał uczynić zajmującą p. Żar­
ski, a p. Noskowski w roli Wiwandowskiego zdo­
bywał poklask za grę, pełną werwy i pomysłowy 
szkic typu pasożyta salonowego. P. Drzewiecka 
zwracała uwagą wytworną dykcyą i sympatyczną

Cesarz Wlifielm wśrćd wojsk.
(Tel. wł. pNowej Reformy").
jw/u**-. g erjjCł 1 5  października.

>Berl. Tagcbla.tt* donosi o od wiedzinach ct- 
sar ta Wilhelma a wojsr. generała Bhhin-tnrol- 
lego. Cesarz przeszedłszy przed frontem kpm- 
pauii honorowej, zbliżył sią w towarzystwie 
dwóch trębaczy do chorążego i silnym, dono­
śnym głosem wygłosił następujące przemówie­
nie:

Wałki ostatnich lat przypieczętowały szcze­
gólnie silnie braterstwo broni między armią au- 
stro-węgierską a niemiecłą. Wspólnie płynęła 
krew obu anrui na; polach bitew, wspólnem było 
dla obu armii pragnienie oporu i wsoólną jest 
woła zwycięstwa. Niechaj obecne tu deputacye 
zaniosą moje najserdeczniejsze pozdrowienia 
wojskom, walczącym na froncie. Ze sz^egól- 
nem zadowoleniem witam deputacyę m ‘go wę­
gierskiego pułku, który ze starą madziarską 
dzielnością zdobjd Piotrków i Łysą Górę a i w 
r. b. walczył dzielnie w szędzie, gdzie go tylko 

rsłaro.
Jesteśmy wszyscy przekonani, że w? 1-ivTny 

źa dobrą sprawę i ufamy, że Bóg, władzca 
wiadzców, dopomoże nam do zwyyciąstwa.

Z Krasnego odjechał cesarz Wilhelm osobnym 
pociągiem w' towarzystwie generał-pułkownika 
von PKssen, szefa kanoelaryi wojskowej barona 
won Lynekera i wojskowego austro-wegierskie- 
gjo peil.oimoomka w  niemieckiej głównej kwate- 
rze generał-majora v. Rhodcna do Złoczowa.

Gdy pociąg zajechał na stacyę, kompania ho­
norowa sprezentowała broń, a generał won Ebcn 
podszedł w otoczeniu swego sztabu ku wagono­
wi cesarskiemu, i przedłożył sprawozdanie.

Tu również powitały cesarza deputacye c 
k. pułków. U wyjścia zameldował się cesarzowi 
generał Melior. dowódca wojsk, które brały U- 
dział w  najgorętszych i najzaciętszycl) bitwach. 
Cesarz powitał go słowami:

Pańskie imię me odpowiada panu. Zt> wzgł ą- 
du na położo«e zasługi powinien « ę  par nazj - 
wać Ojdamus.

Cesar*, przeszedłszy przed frontem kompa 
nli honorowej, wy głosił następujące przemówie­
nie:

Ni©da’ eko od was szaleje w a la  i huczą ar­
maty. Nie jest mi da-nem przyjąć deputacye 
wszystkich pułków, które zdob jły  sobie slaw^ i 
wielkie oddały ojczyźnie usługi w ciężkich, z 
przeważającym nieprzyjacielem stoczonych 
walkach. Jest ntoim oboniązulem złożyć wam 
także w imienin ojczyzny -najserdeczniejszą ’ >oj 
dziękę za to, żeście się ramię w ramię z austro- 
węg towarzyszem broni tak dzielrr.e trzymali. 
Gd bodziecie szli znów na nieprzyjaciela, powin­
niście Wieć, diw-ojakie liasło: pier wsze: nie prze­
łamią nas« i drugie: »Pobijomy ich«. Walczymy 
za słuszną sprawy. Każdy z wa3 wiedza co na­
raża swe życie, w idu zaś nieprzyjaciół odę wie. 
za co walczy. Każdy z- was pokazał, że da sobie 
radą nawet ze znacznie liezaiejrzym -meprzyja- 
eieiem. L.czba wam nie imponuje. Jestem1 prze­
konany, że w przyszłości okażecie *ię 'j'11" 
dzielność, jak ddą-d. .Szturmy nieprzyjęci dskie 
rozbiją się na waszych żelaznych m-rach. 'iecu 
was Bóg wspomaga w wa-szem wielkieni dziele.

Pô r?.wa Sosu
(Tel. a. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 15 października.
Jak wiadom-o, w  listopadzie roku 1915 dele­

gaci austryackiego, węgierskiego, niemieckiego 
i rosyjskiego Czerwonego Krzyża pod egidą 
szwedzkiego Czerwonego Krzyza odbył’ zjazd 
w Sztokholmie, mający na celu poprawę bytu 
jeńców wojennych i równomierne mli trakto­
wanie. Ucliwały tej konfereucyi przedłożono 
rządom, które zażądały pewnych zmian. Zmia­
ny tc przyjęła -nowa konfereneya, która obra­
dowała w maju b. r. Tak zmieniono uchwały 
przyjęły natychmiast rządy* austrowęgieraki 
i niemiecki, a teraz przyjął je także rzącl rosyj­
ski. Jest to wielki krok naprzód ku poprawie 
doli jeńców wojennych. Uchwały konferencyj 
sztokholmsk’ch regulują wszystkie kwestyc, 
które nie zostały dostatecznie sprocysowafoe 
prz.ez konwcncyfę haską i inne dotychczasowe 
układy, a których różna in.erpretacya przez 
rządy, zwłaszcza zaś podwhtdiie organy, dawa­
ły nieraz powód do skarg. Nowe układy regulu­
ją ogólne położenie Jeńców wojennych, ustala­
jąc jednolicie minimum lego, co musi się dać 
jeńcom wojennym, podczas gdy do tych czas 
•zwyczajem było traktować jeńców tak samo, 
jak własnych żołnierzy, to znaczy w  różnych 
krajach różnie. Uregulowana jest między inae- 
mi także służba wywiadowcza wraz z listami 
jeńców i poszukiwaniem zaginionych, wymiana 
spadków po zmarłych jeńcach, służba poczto­
wa, podarki, przysyłane z ojczyzny, lektura, 
zajęcie lekarzy, hygtena, większa swoboda ru­
chów, w k&ńcu zapewniono jeńcom służbę opie­
ki duchowej, a w każdym obozie jeńców ma być 
ustanowiony komitet, który będzie zastępował 
Interesy jeńców.

Za to dzieło należy się iak najgorętsze po­
dziękowanie szwedzkiemu Czerwonemu Krzy­
żowi i jego prezydentowi ks. Karolom  szwedz­
kiemu, który umożliwił konferencyę sztok­
holmską i którego ustawicznym zabiegom za-' 
wdzięcząc uależy, że ostatecznie układy te do­
szły do skutku

rtr:
r d iir a

J el. c. k. Biura koresp.)

Y/ieikń, 15 października. 
łParlstfneutskorrespondouz*: donosi: , 
Przewodniczący niem ieckiego Związku naro­

dowego dr G r o ss  jonownie mterpeJował u 
rządu w  sprawne nienostateczności zaopatrzenia 
wdów i eierót po wtójskowycn . udzież niedosta­
teczności pensyi inwalidzkich.

Hi S t u e r g k b  oświadczył, żo rząd j est 
świadomy wielkiej ważności tej sprawy i stara 
się urzeczywistnić uregulowanie pensy wojsko­
wych w  duchu wymagań nowoczesnymi, lecz 
odnośne rokowania z rządem -węgierskim, jesz­
cze się nie ukończyły.

Dalej przedłożył ur Gross prezydentowi mini-
powierzchownoscią. Doskonałego w całości ensem- strów prośbę Związku .sług państwow^cli W sm  
blu dopełnił p. Mierzejtwskd w rop Napcia i p. Wa- czyidru w Gracu co do udzielenia dalszego do- 
lew ska, yko niobforny bęben pp. 1'arapatkwwiczów. datku diiożyżnianego łx:z dotychczaaowyeh o- 

W widowni rozIegtS się gęsto śmiech i oidaskn i granic,zeń. lir  btuergkli przyjął pety cy.ę i  obie-
jF. Pr. cal żvczliwe traktowanie tej sprawy. -  i.

M W M l  0 3 1 3 R
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 15 października.
Romisya parłamentama dia handlu i ręko- 

diieła rozpoczęła obrady nad kiżestyami, d-oty- 
ozącemł przeprowadzenia gospodarłci wojennej 
w gospodarkę pokojową.

Sekretarz państwa dr U  e 1 f f e i i ^ h dał po­
gląd. na zarządzenia, jakie juz rząd poczernił w 
tym ziaJcresio. Zarządzenia te mają przeważnie 
n-yu.v . rgamz^cyjną. Chodzi tu głównie c trzy 
wielkie kompleksy kwestyi: o clemobiłizacyę, o 
k itdyt i o zaopatrzenia w turowiec. Przejście 
będzie się dokonywało powoli przy pomocy u- 
stawnodawstwa. administracyi i wolnych sił go­
spodarczych. Potrzebne są nowe organizacje, 
zwłaszcza dla gospodarczego i technicznego wy­
konani.:  ̂gospodarki przejściowej. Wdrożono 
już kroki ku stworzeniu państwowego komisa­
riatu dla gospodarki przejściowej. Fomisya po­
stanowiła w najbliższym czasie rozpociząć obra­
ny nad kwestyą surowca.

Sfoięnytowfisfe tóffjis: s M i£ ! / i® j i .
(Tel. c. k. Binra koresp,)

Ghiystyania, 15 października.
W nocy niemiecka ló-iż nurk&wa storpedowa­

ła okręt airunicyjuy » Bystrzyca*, wiozący aum- 
mcyę Uia Rumunii (3.856 ton bnit.to). Załogę 
p; ze wiózł rosyjski żaglowiec do Va>rdoe Jak 
3: ychać, okręt i ładuneic zabezpieczone były na 
kwotę 25 mil. kuron.

S o s & m i t g s s f f  r e s f f s i s f e a
(Tc), c. k. Biura korerp.)

. Wiedeń, 15 -października.
Z wojennej kwatery prasowej «• ftĆLOS-zą; Spra- 

wozdaiub rosyjskiego sztabu generalnego z 12 
«m.: Przed mtszemi ^tanewiskami aa przyczół­
ku mosto-wini UeiskulL 28 km. na południowy 
węch d od Rygi, załoga wysuniętego naprzód 
posuermku usłyszała 8 października o g-odz. 4 
i pół po pi , iniu syczący szmer w  poblizkicli 
i u wach niemieckich i poczuła zaraz woń trują­
cego gazu. 1'ńJe gazoAve rozszerzały sie tak szyb­
ko, że nie wszysey żołnierze posterunku mieli 
i-zas nałożyć masjci, Żołnierz Kilajew, który ob- 
aiugiwał telefon, nie chciał Gacić ezacu na, wkł. 
danie maską lec.z, ab}1- spełnić swoj obowiązek, 
pospieszył da elefoiaą lekceważąc śmiertelne 
ni e bez pi eczeń-t wc. Udało mu się te? zawiadomić 
■ oinendani,, ..atalior.u o zbliżającym się ataku 
gazowym. Petem pobiegł, aby -ostrz od z swo’ oh 
towarzyszy, spoczywających w tylnych rowach. 
K.tajew iriał tylko jeszcze czas zawołać: Maski 
gazowe! p c-zem padł nieżywy. Natyełmńasl ra­
kietą doniósł posterunek o ataku gazowym. 
Niemcy wypuściwszy fale gazowe, rzucili ogień 
zaporowy granatów z gazem duszącymi poza 
przyczółek mostowy i na prawy brzeg Dżwiny. 
Dzięki danym sygnałom, zdołała zafoga warow­
ni 'Wteżyć maiki i otworzyła na nieprzyjaciela 
ogień z karabinów maszynowych i miotaczami 
bomb, rowu.-czernie zas nasza ciężka i lekka 
artykuą a ckierowała zbiorowy ogień na Tuvrv 
nieprzyjacielskie. W puszczając dalej cnmury 
gaesowe Niemcy a. sile dwóch batalionów zmtta- 
Kow?,!i na dń-Iyin froncie przyczółka mo&towego. 
A le dzięk’ bohaterskim wysiłkom naszych ieł- 
•menzy przy karabinach maązynowydi i silnemu 
ogmow^ nrszej antyleryi ‘ atak zoftml odjuirty 
wśród ciężkich strat dla Niemcóv,. Jeden pocisk 
naszej ciężkiej artyierjd roztrzaskał kilka nie­
przyjacielskich rezer-woarow g.azowyc-łi. Po u- 
pływit, pół godziny wypościli Niemcy znowu 
gaz i zar i,.ikowali, lecz zostali znów odparci. 
Około godziny 6 wypuścili Niemcy trzecia falę 
gazfiwą i prólwwałi znów atakować, lecz znowu 
bezskutecznie. Obrońcy śtanpwiska ptnd Uex- 
kuełi n!rzymal: diielrne swoje pozycye.

W  -ckobey wsi Bit-Iawce (9 kir.. m. północ od 
BrodÓAr) -liepizyjaciel rzucł most przez rzekę 
Bołdurke. Nasi wywiadowcy odkrj'I: go, z nas,* 
art.yierya zupełnie go  zniszczyła.

Front w  Dobrud y: Nieprzyjacielska ekadra 
lotnicza rzuciła na Konstancę bomby, bombony 
z czosnkiem, zarażonym oakcylami cholery oiaz 
strzałki łotiócze.

W ieden, 15 października,
Z wujem,p;. kA.ateiy prasowej donoszą: Biule­

tyn rosyjski z 13 bm.: Na froncie zachodnim w 
nocy na 12-go Niemcy po ostrzeliwaniu naszych 
pjwrów na zachodnim brzegu Szczary w okolicy 
w-si Gołdowicze przeszli do ofenzAwy i zrazu 
zdobył ez(jść rrwu, ).otem jednak liaez kontr­
atak wypędził -ioh, zauają* im ciężkie straty. W  
o-kulicy na południowy wschód od Bu bu a nasze 
oddz;ąły wywiadowcze napotkały na nieprzyja­
cielskie posterunki które uciekły, poeze*. n il/e 
oddziały zajęły jeden rów nieprzyjacielski i u- 
adowihr się w  nim. 5 okolicy' na. południowy 
aćhód od wsi frwistelniki na bizegu Narcjowki 

{Hróbował przeciwnik wzi.-ić nasze etanowdsko za- 
p&WvA'e, lacz zi>stał przez nasz, egień odpędzony. 
W  okolicy Sel&tyna pod ©sczawą w  Karpatach 
nasza piechota strąciła jeden nieprzyjacielski 
samolot, który spadł płcnac. Lotnika i obser- 
wai-o-a pojmano.

Front w  Dobrudży bez zmian 'r.

sie zakazać noszenia broni, dalej powinno się 's k i e g  o, 'Andrzeja, H o f f m a n n a ,  sekretarz) 
zakazać ramjpon^waiuu, wojennego materyału namiestnictwa Witolda G o d l e w s k i e g o  , 
do Tessalii, skonfiskować wywoź pszenicy d Karola M a r y  a ńs k i e g  o, dalej zamianowai 
j-essani Wszjmtkie żądania zostab przyjęte. Istarszymi komisarzami powiatowymi komisarz’

Posyg wobec RumurJf.
(Tel. e. k. Bi ara koresp.j

Kolonia, 15 października'. 
»K06lnische Ztg.« donosi ze Sztokholmu: 
»Eu3skij luwaiid* wjv. odzi,' że wielkiej roz­

strzygającej ofensywy Rosyi można ocze-iwać 
dopiero na wiosnę.

Niizadowolesiie rumuńskiego kierownictwa 
armii zyw oła lo  baTdzo przykre wrażenie, gdyż 
Rumunia otrzymała Avyraźną wskazówkę, iż na 
razie nie można liczyć na zajęcie Kowla i Lwo­
wa, co —  jak w.aclomo —  Bratianu- brał w 
swych oh iczemaeh jako zapewnione sukcesy, 
tak samo jak odpadnięcie Bidgaryi od psńsiw 
centralnych lub przynajmniej rueh przewrotowy 
w Sofii.

Co się tyczy wielkiej ofenzywy pi-zeciw Bul- 
garyi, według »Russk. Inwalida* została ona po 
stronie rosyjskiej zaniechana i nadzieje Bratla- 
nu na pomoc rosyjską i sukcesy runęły po nie­
spełna sześciu tygodniach.

Rzędy kosPsyi w Oratyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 15 pazUziurnilŁa.
(Reuter). Admirał F  o u r n e t wystosował do 

rządu nową notę, żądającą prarrra kontroli naia 
grecka policyą. Grccl im obywatelom por, inno

Ateny, 15 października. 
(Biuro Reutera). Lose? angmłski zlozył nowe­

mu mjmstror i spraw zagranicznych wizytę 
w ten sposób zaprowadził znowu kontakt mię­
dzy czwórsojuszem i ministerstwem.

Ed Md i Afgo es im i
(Tel. c. k. Biura koie=p.)

Londyn, 15 października. 
*M<fmirig Post« donosi z A.r.en:
W  nocy na 13 październif a obsadził francu­

ski oaaział, którj7 wylądował w Atenach, sta 
cyę kolei, prowadzącej d «  Larissy ] przeszko 
dził odjazdowi pociągu, wiozącego majtków do 
La/issy.

GdlśR-j rB ssIS fe  u  S t a c h .
(Tel. wł. „No^ej Reform y” ).

Kopenhaga, 15 października. 
Wedle doniesień z Londynu, wylądował w 

Atenach trkże oddział piechoty rosyjskiej.
Yenizelos czyni obecnie starania celem skom­

pletowania rządu prowizorycznego.

PrstózMwat? raid ts a M
(Tel. c. k Biura koresp.)

.  Genewa, 15 października. 
wRmiinsł* donosi z Alen:
Rząd prowi/>oij‘ czny w  Salouikach ma skład 

następujący: V o n i z e l o s  —  prezydent mini­
strów, N e g r c p o n t e s  —  minister finansów, 
P o l o t o s  —  minister spraw zagranicznych, 
A r g / r o p u l o s  —  pedsekre arz państwa 
spraw zagranicznych, M i a u łffe  —  minister ma­
rynarki, 3 o p h u 1 o s  —  minister spraw we­
wnętrznych, D i n g  a s —  minister oś wiaty, L. i- 
c h a l a k o p u ł o s  —  minister handlu. S p y  - 
r o s s i m o s  został zamianotrany prezydentem
Izby. 1

Londyn, 15 października
-iMoming Post* donosi z Aten:
Venizelos wystosował do mocarstw kcalicy. 

prośbę, by uznały rząd prowizoryczny.

m m sianowisKs Kr5ia trecKteso.
(Te), c. k. Bima koresp.)

Londyn, 15 października, 
„Daily Telegraph“  don-osi z Aten:
Pewna dyplomatyczna oeobhuość, którą król 

Konstamtyn przAęjąl na- posłuchaniu, zaklinała 
ge, żeby rroienii ewoją połitvkę.

Król odpowiedział aa to, że woli raczej stra­
cić tron, niż wtrącać Grecyę w  niebezpieczeń­
stwo. Jest on przekonany, ic  Kamtnna w Kró­
tkim czasie nic będzie istniała. Gdyby Gjecya 
wzięła w wroinie udział, to po zdobyciu Rumunii 
niemieckie wojska wkroczyłyby do Grecyi i ta 
wtedy podbieliłaby los Serbii 1 Rumunii.

Rygory wnjskewa w Anglii. .
(Tel. c. k. Biura kere^p.)

Rotterdam, 15 października.
»N . RotteTd. Courant* donosi z l-ioudynu: 

Lloyd h e o . g e  oświadczył w Izbie gmin: 
Anglie, rozporządza niewątpliwie dosta-tóczno- 

in? rezerA.aan i dosiajczyła już baidizo U znych 
wojsk, co terż i- w przyosŁaśea uczyrń gdy: cza­
sowe zwolnienia powoli upływają. Ustaw* 3 >■ 
starczyła annij, bez których rząa nie mógłby 
był wojny dalej prowadzić. Rząd jest przekona­
ny. że liczba zwolnień jest o wiele za wielka i 
dlatego zarządził dochodzenia. Yve Francy! I 
Włoezecłt wynosiły znrohueaia setki tysięcy, w 
Angiii miliony, R zą i będzie jednak mógł kwe­
st yę zwolnień rozwiązać przy pomocy istniej ą- 
cy-cli przepisów.

Kwsstya wojskowa w Wandyi.
(Tel. c. k. Bima koresp.)

Rotterdam, 15 października.
■>N. Rotterd. Courant* donosi z Londynu: 
Lord poruozniit Irlandyi lord W i m b o r n  i 

sekretarz stanu D u k e ,  oraz władze wojskowe 
Irlandyi zawiadomiły rząd angielski, że zaprę 
wadzenie obowiązkowej służby wojskowej w Ir­
landii byłoby bezcełowem i politycznie niero/- 
fopaem .

» Daily News* uważa., że w  ten sposób prona- 
gamda za ooowńązKOwą służbą w  Irlrndyi jest 
załatwi j  o ą.

powiatowych dra I'Lenr\ k,i R u s s o c k i e g  o 
Stanisława Lu k a s z e w s k j e g o ,  Władysław: 
K ł o s o w s k i e g o  i Stanisława D o r o i  y ń 
s k i e g o ;  zaś sekretarzami namiestnictwa za 
miamerwai komisarzy powiał swych Kazimierz? 
P o a o b i ń s k :  e g o ,  dra St&fana S k r z y  ń 
s k i e g o i  Józefa D w o r s k i e g o  '  .

Tow rłt ministrów.
Wiedeń. Minister skarbu dr Leth i ministą 

Morawski powrócili wczoraj rano.

~AS__
Odpowiedzialny redaktor: 
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K r  a  u  p  u w n u .
nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej

zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramen­
tami, pc krótldch cierpieniach dnia 13 pa­

ździernika 1916 roku.

W ąprowadzenie zwłok z domu żałoby w 
Wieliczce odbędzie się w  niedzielę o godzi­

nie § fe  pc południu.

Na ten obrzęd pozcstaia. w smutku Rodzi 
na "aprasza Krewnycii, Pi-zyjaciół i Znajo- 

mj-ch Zmarłej.

Markus EotŁweln
restaurator, obywatel miasta Rrakows, 

były radca gnriHy Piąsinik crerw.

przeżywszy lat 58, aomal po krótkich a 
dolegliwych cierpieniach dnia 13 b. m. 

 -------

W  smutku pogrążona rodzina zaprasza1 
itrewnych i znajomych .na obrzęd pogrzć- 
bowy, który się odbedzie dziś 15 pa- 
ździe uiika o godzinie 2 po południu z  
domu własnego przy ulicy Warszawskiej 

L. 58 wprost l a cmentarz izraelicld.

S M  w i n  H  i  M .
Frankfurt, 15 naździernika.

• »Frankf. Zug,« donosi z Nowego Jorku: 
Am-basa-der G e r a r d  zaprzeczył, jakoby po­

dróż jogo gu Ameryki była w związku z kwe- 
styą łodzi podwodnych. Dalej oświadczył amba­
sador, że stosunki między Niemcami & Staniani 
Zjedn. zostały zupełnie uregmowane.

t  n j ł t ?  c s ie r 9 k :
(Teł- c. k. Biara koresp.)

Waszyngton, 15 października. 
(Reuter). Komendant floty atlantyckiej otrzy­

mał od departamentu floty rozkaz, zeliy czu­
wał D a d  rrybrzeżem Nowej Anglii, peniewoi 
istnieje pogłoska, że tam znajiłuje sie tajna sta- 
cya dia telegrafu bez drutu, co narusza neutial- 
n„ść Sianów Zjednoczonych.

TełtłetiiCZDi!
u l t i M c ! iiiirg Hsreip.

z dnia 15 października.
Mianowania. 5 

Wiedeń, i Wiener Z tg .« ogłasza: Kierownik
mioisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
starszego komisarza policyi fcLuusiawa K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  radcą policyi w dyrekcyi po- 
licAT. w  Kranówie;

zamianował starostami sekretarza namiestni­
ctwa Jakóba K  u Ic z y c k i e g  o, i starszych 
korńsar/y puAviatoAvjcli WładysłaAra J a n o w i  
c z a ,  Maryana- J a g u s i ń s k i e g o ,  
Z b y s z e A s  s k i e g o ,  Stanisława P o t o c k i e  
go ,  Wifiiełma G a w r o ń s k i e g o ,  Zygmunta 
Z u k o t y ń b k i e g o ,  MiehaL W i e r z c h ó w -

Towarzystwo „Tungeraui", Wicinti IV„
plac MóMwałtb. Nr 1. 7507-lk

U M  d J t e i i
Ł o t i  £ Ł a l ^  w

prreniesaony z u lic y  Kolet.ek L. 5 
—i— : na uScę Grodzką L. 8. :------
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Br i h  Ł c s i u i m i i
ULICA GitODZlźA L. 60

p o w r ó c i ł
orujmuje cd godzimy 9— 12 przed połueniem 

i od 3— 5 po połuttniu. 7765-3

ZtiiDiSP ległtyinacyę na pcoyt w iwier- 
dzy , paszpert do p » ir tó y  I «i#ki - 

menta wotskwwe w  piątek w przechodzie ul.
Zwierzynitoiką, Starowiślną, Grctzką. 

Laskairy znalazca zechce się zgłosić ns ulicę 
Grodzką L. 21, II. piętro, gdzie otrzyma 25 K  

nagrody. 7776

Urzędnik bankowy (kasyer), wolny cd wojska 
 ; peczukuje posady. :------

Zgłoszenia listowne przyjmuj© Administracja'
„Nowej Rclormy“  pod „Kasyer“ .

7758

I r  A i t K i  t ¥ .m M
o r d y n u j e  od godziny 3—  5 po południu

 : w chcrebach nosa, gardła i uszu : -
KRAKÓW, ULICA POTOCKIEGO L. 4.

7722-3

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

K Ik. A LA BLADA
przeniesiony na uLcę Grodzką L. 51, II. piętro

i  przyjmuje, jak zwykle. 7744-2

Gbrsftca włjsscowy 

A'dw«kat Dr istrewskf
przeniósł kancelaryę na 

ULICĘ SZEWSKĄ L. 20, I. piętra
7C82-4

- P e a s y o A a t  „ S i v « y ”
otwarty z dniem 15 paźiiiernika 

przy ulicy Karmelickiej L. 8, I. piętro.
Pokoje urządzane z komforrein: łamenki, oświe­

tlenie elektryczne. —  Ceny przystępne, 
j Zamówienia na pokoje przyjmuje się coeziennit 

Józefa »? godziny. 11— 1 rano i od 5— 7 wiacaore-L
na miejscu.

 r: Przyjmuje się stelcwniLów, r------
“  765(j-fi



^ C T W i i  K  E T  O K M  A Fieaneia 15 razazierniKa r n *

PodzieHosonie. Po szuku ją
W PP. Profesorom girnna- lekcyj natychmiast na wsi, l  Ti

zyalnym, Duchowieństwa z Ja 
sła i  Kolegom ś. p. Stefana 
Waltera, PP. Siadentom g i­
mnazjalnym w Jaśle i Szano­
wnej Publiczności za oddanie 
ostatniej posłngi ca wieczny 
spoczynek memu mężowi i cjeń, 
Stefanowi Walterowi, prof. 
gimn., jak WP. adw. Drow! 
Stanisławowi Cieleckiemu za 
za udzielenie mi porady w tak 
przykrem położeniu, składamy 
h) dregą najserdeczniejsze po­
dziękowanie „Bóg zapłać!"

J a d w ig a  W al te ro w a  
7746 z dziećmi

Panna
mająca ukończoną V wydz. i -g*a 
min z bncbalteryi podwoj. i poja- 
dynczoj, omie również pisać na ma­
szynie, posznknie posady. Zgłoszeń, 
libiow. p^d „Lilia 24“  przyjmn.e 
Aduiin, bN. Reformy*. 7761 1 2

i H i kl. gimn., aa bardzo doge 
dnych warunkach. Jestem acsol- 
wentem praw, z taktem, i, doorej 
rodziny, wolny od wcjskl. Zgłoszę 
nia pod „Uwór“  przyjmnis Adrnm. 
„N. Reformy*. 7751 1 3

Noszone
całe i  pół buciki, znpeinie dobre. 
Kr 36, do sprzedania. Ul. Łobzow­
ska 11, parter na lewo. 7713 1 2

'niskie, do sprzedania. Ul. Dług. 
1. 64, parter. 7715 1 2

Koks gazowy I Koks gazowy pierw­
szej jakości, klik— wagonów do 

natychmiastowej dyspozycji posiada 
Zarząd gazowni w Szlakow ej. 

7743 1 6

Leśnik
■ ukończoną szkołą lasową który 
jozosrawał już prz i  lat kilka na 
zam jiłielnem  siaaowiska, poszukuje 
posady w większym majargn. Zgło­
szenia l.stownt pod F. 0. rrzyj- 
nuje Administr. „N. heformy*.

7713 1 3

U t J e ó
V III  kl, gira., udaola lekcyj w  ra- 
feresie nauki gircn. i realnej oraz 
przygotowuje do i?gzam:n w. Zgło­
szeni) pci ,.Oąt*vani!S 8.-/..“ przyj­
muje Adm.n. PK. Rei rrny*. 7702

do wynajęcia naprzeciw Izby" han­
dlowej. Ul. Utuga 6. 7734 1 3

£2 iMm m otała
podaję adresy chętnym kupna lub 
6przedo,ży wszelkich rzeczy, jakie 
kto ma io pozbycia. Biu o „F ili­
pina*, ul. Fioryańska 4 4. 7733 1 3

Kmą piantno
lub fortepiifa, dobrej marki i w do- 
urym sianie. Zgłoszenia: ul. Stu­
dencka 4, II p., Podgórska. 7736 1 3

Przedsiębiorstwo
4.

bidoury poszukuje zaraz więcej ro­
botników, biegłych w robotach w ka­
mieniołomach, jakotei i górników. 
Zgłoszenia pod „Steinarbeit 2336“ , 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I, 
Seilerstatte 2. 7743 1 6

n r
fóciłam z Wiednia i przyj­
muję roboty modniaiskie, 
garderobę dziecięcą począw­

szy od ubrań do chrztu, oraz s/ f- 
roki i bieliznę męzką, jak i prze­
róbki kuśnierskie. Wykonuje sz- bko 
i  tanio. 7743

F r ,  © e s i ń s k a
ul. Szlak 33, Ip , front, wprost schodów.

ozdobny pierścionek z dwoma wi jk- 
szsmi i  kima mniejszemi brylanta­
mi. ora? szafirem pośrodku, na uli- 
caoh: Starowiślna koło głównej 
po Ety, Kopernika, lUkołajska, Ry­
nek. Znalazca zwróci go łaskawie 
za wyscKiem wynagrodzeniem: ul. 
Kopernika 32. 7711 8 2

Zginał kanarek.
jaskawy znalazca zechce zgłosić 
•ę yO sowito wynagrodzenie na 

ul. Wiślną 3, I I  p. 7G84 2 2

ł I « i n d l o m e c
pierwszorzędna siła w dziale kolo­
nialnym i śniadankowym, z refe­
rencjami poważnych firm, wom 
od wojnka poszukuje, samoistnej 
posady zaraz. Zgłoszen-a pod M. B. 
przyjmuje Aamin. „N. Reformy*. 

7723

' ho hjhyda K'£ wsif-sttid. 
aptekach po Koron 4 .«

Ę j Ę i  Y&wzana w chorobach f\emQ\vyń\?ńo\&mm, ańm\e,pfmtych wfmacy.
u  J i ł a  p o w in ie n  z a ż y w a ć  S in o J in ę  &

S, Każdy, kb  cierpi na dful szy czss trwający haszei.gdyz) 3. Astnałycy, Którzy dzięki użyciu Siroliny. ćcifłciS, Zic:> 
b  jest lepiij u słrzed i s ię  choroby, aniżelisię  leczyć.5 błotnej u '>  v» swych cierpieniach.
?  ?  Osoby cierpiące na chroniczne kotary oskrzel, TiofB J i .  Dzieci s k ro fu lic zn e ,!) k łórych  S irolina wywiera W n

znakomicie 'przy pomocy S.Toiiny. korzystny wpływ na słan ogólny

fii-ł i ! li,  id-

3364 10 26

D o  s p r z e d a n ia
w dobrym stauie. Wiado- 
pirkarot w Borku Bałęokim. 

7659 3 3

powóz
mość

K u p i ę
zaraz większy dom z korr- fortem w 
Krakowie. Zgłoszenia: Karmelicka 
L. 16, I  p. 7654 3 8

A g r o n o m
z wieloletnią praktyką przyjmie 
admiii.stracyę większego majątku 
zaraz lub z wiosną. Wiadomość: 
Aleksander Nałęcz, Ustrzyki Dolne, 
poste rest. 7408 6 6

P ó k o j s
tmeblowane, obrady domowe. Ul. 

Kreni8rowsfca 1. 14, I  p. 7740 1 3

P fc l r z e h i t a
Kobieta do naprawy melizny W ia­
domość: Hotel Belweder, nl. Ba­
sztowa 26. 7733

l a s t e p c A w
poszukuje się do sprrodaiy od da­
wna znauycn artykułów: proszku 
do szorowania i proszku do mycia 
zastępujących mydło, piasek i sodę. 
Zgłoszę* a pod „Grocsar Absntz £3‘, 
przyjmo e eks; edycja ogłoszeń Ed- 
arardiBrauna, Wń-deu, I, Strobeig 2. 

7593

1! l i  l i i a
•z1? prwjściótee seraeczue życzenia. 
Ż yc z liw i! P. 4451. 7440

Wiedeńska

fryzyerka dam ska
czesze, ondulaje w domu i  poza 
dom.m według ostatnich nowości 
zmienia i dobiera do twarzy gusto­
wne fryzury ku wielkiemu zadowolę- 
n u  W ?  klien.az upiększa to  arze. 
Udziela lekcyj czesania, wykonuje 
wszelkie rob/ty włosowe według naj­
nowszych modeli, Antoniczek, Kra­
ków, nl. Floryańskal. 21, I I  p.ętro. 

7/08

K a m i e n i c a
II-piętrowa, z oficyną, w diielmoy 
V III, tuż obok przystanku tramwa­
jowego linii ul. Dfuga — III most, 
z wo nej ręki do sprzedania. Po­
średnictwa niedopuszczalne. Bliższa 
wiadomość u p. Henryka Kozub­
skiego ul. Długa 43. I I I  p., od godz. 
3 do 4-tej pa* południu. 7635 2 3

K a d s ze d l w y h o r  różnego

szk ła
fafiowego.

De nabyć.a u 'firm y A . I, Fitld- 
r a i r u a  w  P o d g ó rzu , ul. Jó
zefińska 1. 7503 5 12

Cztsry raiosarme
ne nowszego systemu, do kieratu, 
jUkotc-J du motoru, re znanej fabryki 
Dolno - Austryackiej. bard o tanio 
do sprzedauia. — Wiadomcść: B.c- 
geleison, ul. św. UeTtrudy 18, I  p., 
na pra«o. 7033 3 3

R e tu sze ra  
lub retuszerki poszuko I  Zakład fo- 
frrgrsflcmy w Wieliczce. Zgłoszenia 
i podaniem warunków listown.e 
wprost do Zakładu, ' 7756 1 3

iiWik3l01gxlnoo[
w  W iśn irzu

pTjszakajc ru iynswAnagb  
h C l ia y ^ B a s łą ,  obzujjom ioaa- 
go z praktyką prowScyoual 
ną. oraz p d ty a o w a a e j c i i ia -
J a a tk i, piszącej biegle na Uta- 
ez/nia. —  Posady z a r a z  Jo 
objęcia. Uprasza sitę o poda­
nie warunków i referencyj.

7750 1 3

madycyny 3-go roku poszukuje od- 
powtelnraj posady. Zgłoszeni pod 
n S ls c k ś K r1 przyjmeje Administr. 
bN. Reformy*. ’ 7434 2 3

W m ” i i
światło elekir., gaz, łazienki. Kra­
ków, Radziwiłłowsku 15. 7453 4 10

L
Kraków, Rynek 15
HSiMfii i i t s t e s f e ,  

M i ]2 i  iniiigan
I f j

Codzicń

S o k  m a l in o w y
z poręczeniom naturalnie czy­
sty, gotowany w najUpssyto 
cukrze, 6 kg za 23*—  S  
opłat . w y s y ł a  za zaliczką 
A. łCAak, I r a g ? ,  Firal. 

1 2 ? 4 / k  L  
Przy hurLownych zamówie­

niach osobne ceny. 7222 3 5

Mieszkania
złożonego z 4 lub 5 pekoi, przód 
po! oj a, knebni, łazienki % elektry­
ką, na I  p. lub parterze poszukuję 
zura* lub od 1 lisrepada b. r. Za‘ 
wyszukanie mi odpowiedniego m:e 
szkania dato 60 1C tytułem wyna­
grodzenia. Zgłoszenia pod „tK ie- 
S lfc^ s ie1* do Biara dzienników i 
ogłoszeu Maryana Ilapczyca, Kra­
ków, Jagiellońska 7. 7534 4 4

s p i i a
aparat do piwa o 3 kranach, t lo­
downią, blachą niklową krytą, fa 
chy, la la  6‘ /i m. długa, a blatem 
marm., kanapy, wega marm., ze 
gar, lampy 0 iz. i  wiele lun , ch 
przedm.otów. Uh Grodzka 43, par­
ter, wiad-jmość u dozorcy domu.

7571 3 S

P o s z u k u j e ;
od 15 października lub 1 listopada 
pO'iojn nmebl., jasn., z osob. wej- 
ś. iem (niedaleko Uniw.), z obsługą, 
eiektr. oświetl. (ew6nt. opał), w ce­
nie do 60 K  mieś. Zgłoszenia pod 
„C z u s io ić 11 przyjmuje Administr. 
„N. Ref„rmy“ . ‘ vo83 2 2

f t I B . 1  G  m i t s
kamieńca s dwmma oficynami, 
dwupiętrowa, blizko plant, w poło­
wie nip. obciążona. Fośrednictwo 
nied 'puszcsolne. — Zgłoszenia list. 
pod W a w e l pr-yjmuje Administr. 
„N. Refoimy*. 7547 2 3

iilepizł zastiitwc podeszew ze skóry
M a rk a  ,iT fogl“ t trwałe, niepzzemekaine. M a rk a  
„  IS O ", zlrniane z łuszczonej skóry grzDietowej. 
Markta płyty gumowe, zastępujące gumo,/e

obcasy, jak równ eż podeszwy.
V7yl4CL_Ł s p rzed a ż  i  sk ład .

O s l s w

jest bezprzeconie

P lt a r d  -  © G h rarJ ica  j»9d?szev/.
Sprzedaż i sfelo wielki skład wszystkich 

numerów. 7705
Waielklego rouzajia crtJGZdzta do obuwia.

V > ' t e d e r « ,  * ~%l., P f e t f f e r g a s s e  3.
Poszukuje się zastępców wo wszystkich większych miastach.

feifa prot !M i
udziela lekcyj gry na fortepianie. 
Wiadomość: Kraków, Aleja Mickie­
wicza h 29, I  p., drzwi na lewo. 

7696 2 2

Superarbltrowony legionista
obeznany z czynnościami sądowe 
mi, notaryalnemi, adwokackiemi, 
zajęty był również w większych ta 
brykach za granicą i w Galicji, 
poszukuje posadył Zgłoszę, ia list, 
pod (jŁeglottlsia"przyjmuje Adm 
rN. Reformy*. 7633 2 3

uohodźca ze wschoduśu^ Galicji, 
przyjmie "dp Wiednie zajęcie. Zgło 
szenia nod JJ!.'1 przyjmuje Adniin. 
„N. Reformy*. ’ 7689 2 3

starsza, inte : 'entr.a, pracowito, 
uczciwa, poszuLujo posady jako go- 
spodyni na probostwie. Zgłoszenia: 
Adcia Sz8i czyk, Sanok, u i, Słowa­
ckiego 1. 323. 7704 2 2

intel gentnej pann y do l'/,-ro. zne- 
go dziecka. Wiadomość m ędzy g, 
2--3 po poł.: ul. Karmelićao 36 
I I I  piętro. 7694 2 3

1 0 . 0 0 0  b o r a n
do ulokowania na hipotekę po ban 
ku. Wiadomość w kane. adw. ul. 
Gołębia 2. 7693 2 2

Potrzebny jest
-. raz zdolny pomocnik d i Zakładu 
fryzyerck'*go Józefa Dalruka. Kta- 
ków, Długa 4. 7691 2 2

z portalem i wielkhm oknem tryst., 
przedp. i pokój za sk-opem, o»w. 
gaz z lampami, wodociąg, zaraz do 
wynajęcia. Ul. Karmelicka 6. W ia­
domość u w.aściaiela, I  p., front. 

7570 3 3

9 9
z ogr. odj)c,v . Anierykańslao 
utkuJz: ula biurowe. Centrala 
dla Ssliidyii SuRowiay i Kró­

lestwa Polskiego.

! ' * " i  F io r y s f is k c  Z 3
T a ! .  1 4 i3 .  7531 2 0

chrypkę, zafleginienie, katar usu­
wają jedynie l w sposób niedości­
gniony luhaczowickie pastylki leśne

i f S S 3v S n '
Do nabycie we wszy.-tkirh upte- 

kacL i drogueryach. — Żądać wszę­
dzie wyiaźnie tylko pastylek „S il-  
v l a “  i nie przyjmować iucycb bez- 
wa lościowych preparatów. W ysył­
ka wprost po nadesłaniu należy- 
tośoi 2 K  90 h. 6 paczek cpłatuie. 
Apteka w Luhacacwicach, 8.

7672 2 35

Napraw ia
i instaluje d z w e c k i eSektr., 
teleftsay i wszystko w za 
kresie e lek tryk i, rutynowany 
eiekiromerLsmk, T. A r- 
z&atys, Kraków, . ZyUikjo- 
wicza 15. ‘ 7707 i ę

2 iroe im
są do sprzedania. Wiadc ncsć: Grze- 
(>ć ztii, ul. Hermana ŻóftlowBkie- 
go t  5t. iGS6 a 2

to
lv P O M O N A

i i

Krakowska szkółka flrzew w Krakowie
poleca na sezon jesienny:

d rz ew k a  o w o c o w e  p len n e  jak jabłonie, gmaze, śliwy, cze­
reśnie, wiśnie i t. <1 w najlepszych odmianach; 

d rz ew k u  o w o c o w a  k a r ło w e  ja t  piram.dy, ztetki, krzaki, 
paimety, korduny pozorne i pionowe i t. d.; 

k r z e w y  o w o c o w a  jak agresty, porzeczki, maliny, ostreiyny, 
leszczyny i t. d.; 

d rzew k o  a le ju trc  i  o zd o b a c , ja k  ł  k r z e w y  osd ob u e  
w wif ik.m wyborze; 772 > 1 4

ró ż e  p io a a e  i  RraaczaefO  w najpiękniejszych odmianach. 
Ceny prfeystępnc. Ceuuiti na żądanie darmo i opłu.tnie.

a M i A i i A  Ł . o i s ; ^ L Ł . x y .  

Mam* Zakład srjr^d&isr i teiana

M A R Y I  I l L E S Z M I C I C l i J
przfiniesiouy zustai do domu przy uL fory^ńslŁŁ-zj 1. 7, 
I  p. (po i Matką Bosicą). ? -  Poleca meble nowe, używane, 
aniyczne i różDe przedmioty dekoracyjue i t. p. Przyjmuje 

równioż w komis mebla i t. p. 6947 8 1 2

Pokój osnsljiowany
dla oficera, z łazienką i światłom 
eleictryeznem, w okolicy parku Kra­
kowskiego i ulicy Urzędnicze), przy 
inteligentnej rodzinie katolickiej od

Poszukują flancscŁsia ;
akademika lub seminarzystki da 
dzieci 2, 3, i 4 kl. normalnej. CaR 
utrzymanie i ewentualnie muła do 
płata. Zgłoszenia pod Śląsk 770 
przyjmuj* Admin. „N. Reiormy® 

7701 2 3

K« tiumteiraa
lub pianino Wiadomość: L. F.

rbŚtooaM V»^^«sn^‘ Zgł^z^ Krak6w* Bon®r“wŝ 01'3- 1 
nia pou M. A . N i 1000 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 7731 P 3

l i i i  I I I
w zawodzie handlowym p rsy  Std%. ttnpeśw  1 m ló d s ls i ]  
hartSE?. w Krakowie, ul. Smoleńsk 19, poleca Panora Kupcom 
tak miejscowym, jak i ■ amiejscowym, sdrlu .yca starszycl 
i młodszych pomocników handlowych, w o h i j t l i  Ol!
E-łŁ, 0 ’ a z odpow iedn ich  p ra k tyk an tów  hand low ych . 7620-8

| Swćj do sw e p  —  v/yrśb miejscowy. |
YAUJI SK LE P  PO LS K I (plac Maryacki 3, za skle­

pem Wnego Herliczki) sprzedaje gotową bie­
liznę i konfekcję damską i dziecięcą.

Zamówieuia Łurtowne przyjmują;
ZW IĄ ZE K  PP .A ^Y  KOBIET (Bracka 8). Bielizna 

damska, męska i dziecięca.
S 2 W & L M A  DLiŁ BO TE KIĘTYC H  W OJHĄ (plac

Szczepański 7). Koufekcya damska: bluzki, spód- 
. d i cc, hąlki, szlafroki, fartuszki. 7334 3 8

SZW A S K IA  ©CiIBPI\?Y  K 8 B IE T  (Krunnicza 16). 
Konfekcvadziecięca:ubranka, sukien ,i,fartuszki.

M n  feii Mm i Wffl.
rą c żn e  i tśopslu iaae, p a im k ! i  w s z o & i 

Cł>£lai!si

poleca najtaniej

&  W żto te it  U it l i, !!.,
Mm Oonaustrasis 23 B. 1T. lii
Katalogi za-darmo! 6650 3 o 

Korespondencya polskal

MfgssSisra, ŁasSrH 63G m n. p. ar

Sandturyuni Prisstufza
P O l £

dla chorób nerwowych, wewnętrznyoh 1 smian n Etery i. 
Dekarz naczelny: Radca sanitarny A1 Rudolf Hatschek. 
Dzienna pongya włącznie z kuracją od 18 Koron wzwyś. 
Dla wymagaiąoycd tylko wypoczynku ceny zniżone. —

2380 06 0

iE a e i.-3 .es  o f e r t y !

i i i i  i
aaiffiEaMgEgnBBg»aB3g3BiffiMaaaEaEa

w najlepszjrn gateuka poleca ^rusiflLom i odsprzeaawcom

Fabryk s elektro-techniczna 
M. Weissenberga — Wiedeń, fa_

E a i m u i s d g a s s a  6. ?55c 2 3
I  ź s j , A s ł «S  o f a r t y !

6853 1

Szafa

U r i i t s a i ^ r i i i m
ZsKłnJ dla n e a ie s s  zakresu lekarskiej prnkłykl

(■•różiioiodiie Bp.awy i przypadłośol życia płciowego),

S«ra Sfai. lekarza-specyalisty.
Przy UD 20 w  Krakowie.

f a g f  P ° 53 ha! do nabycia u mnie książka „L u d zk ie  ty c io  
p łc io w e 51. Jest to interesujący wykład o nowej praktjrce lekarskiej 
i o powszechnej północy w zaradzaniu wiolkiemu nieszczęściu ludz­
kości. -® < 3  2951 22 O

Sr k u t e h  p o  r ę c ^ o n y .
Tysiące listów dziękczynnych lożą do przeglądnięcia. — t< ny, 
p .i.U ay, Jłjdrny fclust otrzymuje się przy użyciu

P r  a p e d .  A . EU.ea K ram u  do  p lcra l
przez władzę badanego, z poręczeniem uieazkodli- 
wetro, w każdym wiokn szybki, niezawodny skutek 
wy wołającego, zewnętrznie Bt..aow inego. Jedyny 
krem na biust, który i  powoda jego znakomitego 
działania trzymają apteki, perfumorye eto Dawka 
na prf>be 3’30 K. wielke dawka osiągająca skutek 
8-3d li.. Wysy.ka Ściśle d; skrętna, h.̂ 8. D raA .R n a  
Lab'.rat., Wiedeń, IX., Lackirergasse 6/V. Składy 
w Krakowie: optoka Wiszniewskiego, nl. Fluryań- 
Bka 1 ■; dróg. K'inorows .lego, ul. FlorjtajisSa 33; 
Berfumerya pud „Kometą* nandel Reima i'Ski, Ry­

nek 37; drng. Bracna, Tarnów; cpt. Lopatsi, Kołomyja, ul. Ja­
giellońska; w Bielsku: drog. Palarzdca, ul. Kolejowa; w Cieszynie: 
dróg. od „Czarnym psem* i arog pod „Kotwicą*. 6425 6 8

Pierwszy wiedeński koncesjonowany sieład

K ś Y n y a s iy e Ś i  ® ? s z s l k l £ h  f t r o & c r
tnkii wszelkiego rodzs in uprzęz na kunie ma zawsze na składzie w bar 
d*0 wielkim wyborze. K a m i FlSCber, W iedeń . U., Praterswasse .2- 
hotel Nordbahn. Tel. 44.406. Porąd. koresp. w języku nio;n. 7380 6 0

Srebro i antyki
kupuje i 8 pr2,e<łaje S. Katzner, 
ul. Sracxa 5. 6502 17 20

Teatralne
filmy kinerant .grafii zns używane, 
od 24 hal. metr. A p a ra t G ino) 
akazyjny, d ) naby.ia: A. Berger, 
Kraków, Aleja M ukioaicza 1 49, 
II p., d. 6. Dysyła się enuiki na 
żądanie. 75.68 3 3

P ts zc fe  o

M u z y k i  s a lo n o w e j  

A .  W r o ń s k ie g c .

Piwo wySącsaJe p!!zneć- 
LsBie. 7!«a&, Tsfia lHShhaŚ2 .

fcu aah  G a h i 

Łsciy. 6441 1 9  o

L o k a l otwarty do 12 w nocy.

damskich, męskich i towarów pło* 
ciennych, który otrzymać.o dartno 
7253 z tkalni 8 10

p 8 S r i23Z « ia  2 1 , Czechy.

Nott ści na zimę 1916 Aksamity, 
barcheny, flanele, kostyninowe ma- 
terye, jak: szewioty, diagouate, we 
loury, czarno i granatowo i t. d. 
płó na, adamaszki, kanafasy, kupy, 
męskie matery e, sząleisnilowe 11. d.

K o r t y  m \ m
3 K 6i) h za tysiąc, 100 kartek 
ź.otuierf-kich lab miłosnych 5 K, ae- 
iystycznycb 6 K, wysyła z i  pobra- 
nvm nyiiawnictY^o karf Schieiera, 
Wiedeń, /CVI/I2. brji.iiengusśe 67. 
Aa. nieprztpaiaąoe do gustu 3 w rac a 
się pieniądz'- 6900 4 0

Wojstofis z*|afil « branzc!Sió8.

dokładnie uregolouatioiobciągnięto. 
N.kłowe lub stalowe K  12'— , 16-—, 
20’— , z błyszczącą rady iwą t irczą 
K  I t r—, 20-—, 2 4 — . W  srebrnej 
iprawie K  13 ~ ,  24 - ,  S8-— . Z 
oły izezącą, radyową tarczą K 30-— , 
36'— . Srebrny zsgcret w branzo- 

1 ce rozedąg. K  36 — , 36'— 4P-— . 
11-karr.t. '/łcty zegarek w bianzo- 
letce rozciąg. K luO-— , lao-— , 
140'— . 3-letrie pisemne poręczenie. 
Wysyłka za zaliczk,. Niema ryzy- 
kal Wymiana dazwolcua lub zwrot 
'p eniędzy. P fe r w s ia  fa b ry k ',  i c -  
p a r fw  la a a  f fru ra d s , c. i  k 
nadw dos.awcy, B iix Nr 1354 
(Czechy). Bezpłatna wysyłka mego 
katalogu głównego każdemu na ży­
czenia. 5554 10 20

naaającŁ się do każdo to sklepu, do 
sprzedania. Ul. S/.ewska 15, I p. 

7662 8 3

i ©3 K S I S U
J zapłacę każdemu 

*./ M ie ie li mu ad gn łn - 
&g& ików.Frodaweń 

stwardnień skó.y 
balsam Ria w 3 

^ S ^ d iiia ch  nie usunie 
śladu. S-'cik 

wraz z poręczeniem 150 K, 3 słoiki 
4 K, 6 sł ików 5-50 K. Setki poili, 
i uznań. F o t aby, rąk , pac!uw*:i 
usuwa się szybko pru zkiem lta. 
Cen. K  150, 3 pudełka K 3-50. 
Kemeny, Koszyce I (Kassa), Dobt 
fach 12/656. Węgry. 4 469 13 13

K a w a l e r
lat 32, przystojny, P Lk, ttol 
ny od wojska, sę zia, poszu 
unje panny lub n łodej, bez­
dzietnej wdowy v.' celu ma­
trymonialnym. Reflektuje ,ie 
dynie na przystojne, b. inte­
ligentne, o prawym charakte­
rze i majętne. Pośrednictwo 
rodziców, względnie krewnych, 
pożadane. Nioanonimowu zgło­
szenia z fotografią do 1 listo­
pada b. r. przyjmuje W . Szcze- 
panowska, Giybów. 77 2 ? i 2

m
kawaler, postawny, lal 2b, zdolny 
i enorgiozDy rzrmieśiniK, mający 
kilkanaście set koron oszc.ę jności, 
z panną prcyjemrej powierzoho 
wności w wieku 18— 24 lat. pra- 
ow itą. mającą pc.ag 2)00— 3000 

cor. Rzecz traktuje się poważnie, 
kgłoszenia pod „St. K.“  pizyjmujo 
ZAdaiin. „N. Reformy*. 7699 2 3

Ś r o d k i  ż y w n o ś c i
wszelkiego rodzaju poszukiwane do kupna;

mięso, wędliny, tłuszeze, salami, konserwy, sardynki, kondcn30wane 
mleko w proszku, ser sztokfisze, kawa i surogaty, ryż, wyroby 
z cia-ia, ciastka, inytPo, owoce strączkowe, pasza, wino, w maiycl 
1 wielkich ilościach, iaK i„ wagonami z natychmiastową dostawą 

z r.iein.-auslr.-węg. stscyj.
Zgłoszenia z próbkami lub z Hokiadnom podaniem marki i jakości 
przyjmuje każdego czasu Hermann Gambel, Wiedeń, 1., Franz-Jowfs- 
Qui. 7—9 (Indastriepalast). 6217 8 10

O d n a w ia jc ie  s k ó r ę  tw f ir a j moją

keraesrą Isskewą
prze* D raFunke'-oaaidaa£ rzsaeiU iaa  ń roA kd w  p iąkE eń eł uznaną 
1‘n e i  tę kuracyę łuskową usuwa się nieznacznie mniej więcej w dzie­

sięciu dniach wieizcLn.ą skórę wra* z wi-zeikiemi znaj-' 
łin/aremi się w nic j i na mej sk.-.zomi cery, ,ak p ie g i, 
ts-Liiiiihl, p ryssr-is , i ó i t e  p lam y, Ccer-woap.ić Bo­
sy , u łs łU ic  p o ry  vi s ltsaso  1 1 d., xw5ęd;a, o o w i-  
S ła Skora . Do ukońę^eniu kuracji pojawią się skóra 

* olśniewającej 7749 1 2

P?ą*£21£JŚ£l
młodociana i czysta, jak skóra c dziecka. Wykonanie łatwe w domu 
i uiezwracająco uwagi otocz-raiia. — Cena 12 HL Wysyłka dyrfcreuia 

za zaliczką, lub po przesłaniu należytości (także markami).

Salon J. OswoU, Wiedsń, XiIL, Psnzmgerstrnsse 50. AMeil. 5.

! Po conncti prz£il5?o]enr.ytii — M  zayżHi!
B rz y tw y  z nmjl. stali 3/3, 4'8, 6 '«  szer. 
po U 3, 4, 6. M a szyn k i uc go lsn in  
w eleg. niklów, pudełkach, z 6 ostrzami, 
po K 6 i 8'80, w Oi.arnych k-a3ctauh z 
lustrem, pemalom itd. po K T,50 i 12'— .
K s fraa  najl. gatunku tusiu K 3’GO. M a* 
e s y c k i <’ a Btr z y t .  fH c s ó w  najl. gat. 
po K 7'50. tVy'.jłka za zaliczką- w po- 
le po otrzymaniu gof.wki i K  1 '— za 
przesyłkę ztfór.r. A . W elsslserg , V/ie- 
ć t ó / l l .  U u ls re  Bos-BKsfrasse Z?/3, 
oddział IV. atalogi i cenniki hurtowne 
dla odspr-.edawców darmo! Zastępców 
poszukuje się! Korespondenoya polskal 

4548 U  0

PATENTY-
wy je In rwa we wszystkich państwach 

In i. S. DZBAŃSKI, przys. Oorońca patentowy

ied-ń, VII, Mariahiiferstr. 43.

31 B3 D

Spjtfltej skiai wyraiw M i s a  i t e i

M
KrafeÓw, E y a ek  g*. S w  p secS a  3 sk lep  

poleca na sezon obecny wszelkie nowości przy ko rów do su* 
kien damskich: koionki, tiule, kołnierze modne, futerka do 
obszycia, pasmauterye, taśmy, guziki kostyninowe i watalinę.

Przyjmuję guziki do obciągania. 6S09 6 6 
Ceny niskie! Wielki wybór1
P !ł  P . T . K ra w o św  2 ed ^ cw ied a ł cpaat.

Kociołki dc p ieców
i k o t ły  p a  v/odę

w picrwEzorzęclnem wykonaniu zaraz ćo dostar’ 
czenia. 7568 3 3

W  jz?m
fab. lodou-ni, Wiedeń VIT Bnrg-yasse 33.

Tel. 33.572; X., QuelkuRr. 15.. Tel. 50.10?

iw l
Ą  € £

fik & L

Ludwik Hintorsc-hweipr, Ad. Bleicherl i 3ka
T. z o. p. w Liuhtenegg ped Weis, Austr. Górna 

Specya ina  fabryka do

maszyn cegielnianych,
masiyn 0 0  r o z d r a b n ia n ia  ż y w i c y

i do nowoczesnych

u r z ą d z e ń  p r 7 3 w o z u v / y c h

wszelkiego rodzaju. 1293 28 52

i  dsukłum. L n  KCL&pb-u z  K xa i.w w ś*, u l b a »  L .  H i £ai8«cos drulżŁir-i L. K- GórakL


